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T yohodzi codziennie o godzinie 6. pap 
z wyjątkiem niedziel i dni ówiątecznyca. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
> fesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 
' Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węgierskiej : 

miesięcznie . . « © + 1 : + . sir, 2 


kwartalnie 
p: troeznie 


m = 
Za granica kwartalnie złr. 1:50. 
zedgłatę przyjmujemy tylko na cały miestąc, 
j: od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ci. 
vagakoja al, Łyczakowska I. 3. Telefon 104. 
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Lwów d. 4. kwietnia. 


Wiadomość o zawiązaniu kompromisu mię- 


wdzy konserwatywną (czeską) a liberalną (niemiecką) 


rakcją czeskiej korji dworskiej, spraw- 

za się o tyle, że ks. K. Schwarzenberg. konser- 
„Lvatysta zapronował go br. Achrenthalowi, z którym 
jest spowinowacony, a mianowieie ofiarował libe- 
rałom 15 mandatów na 74 do sejmu czeskiego 
z tej karji. Według jednych, br. Aehrenthal odpo- 
wiedział, że żąda 25 mandatów. Według Frmdbliiw 
zaś ma być tylko tyle pewnem, że przed 14 dniami 
ks. Schwarzenberg przedłożył br. Aehrenthalowi pro- 
pozycję kompromisową, że jednak baron jeszcze 
ładnej nie dał edpowiedzi. 


Węgierska Izba posłów załatwiła nareszcie 
w trzeciem czytania ustawę wojskową. Opozycja 
próbowała jeszcze przez Nagyego „ przeprowadzić 
paragraf dodatkowy, nadający ulgi ochotnikom, 
drugi rok odsługiwać zmuszonym, ale się nie 
udało. Dzisiaj przystąpi Izba do obrad nad przed- 


C łożeniem, dotyczącem usunięcia przeszkód w że- 


| gludze pa dolnym Daneju, a później nad innemi 


| przedłożeniami kolejowemi. 

Pomimo uspokojenia we Węgrzech z zała- 
twieniem ustawy wojskowej, nie poczytują stano- 
wiska Tiszy za ustalone na przyszłość. W kraju 
znacznie zmniejszył się jego urok. Szógyenyi nie 


| przyjął teki ministorstwa spraw wewnętrznych 


raz dlatego, że Kalnoky oświadczył, iż potrzebny 
jest na obecnom stanowisku (w min. spraw zagr.) 
p powtóre, iż Szögyənyi może być kiedyś bardziej 
potrzebny we Węgrzech. Jak słychać, na wstą- 
pionie Sz0gyeniego do gabinetu, cała opozycja 
zgadza się, i osobiście przyrzekł mu Apponyi 
zmpełne poparcie opozycji. Szógyenyi mimo tego 
odrzneił propozycję. 


W Petersburgu wywołało pewną pe 
wystąpienie nikhilisty Tichomirowa ze stron- 
kiwa rewolucyjnego. Ogłosił on w Mosk. Wied. 


JH list, w którym się wyrzeka swoich towarzyszy, 
JĄ i-sprawę ich jako zupełnie pod wszelkiemi wzglę- 


Ua 


„ skiege 


 rejencję. 


| dami chybioną a dla ojczyzny szkodliwą uważa. 


W Rydze wytoczono śledztwo karne prze- 
ciw członkom Rady szkolnej za to, że sprzeciwiła 
się rozkazowi rządu wprowadzenia języka rosyj- 
do szkół ludowych. ł l | 
niebardzo rzetelne pismo wiedeńskie 
podaje z Granicy wiadomość, według której przy- 
byli tam z Kiele podróżni opowiadają, że w Kiel- 
oach gromadzą wielką ilość pionier ów, żoł- 
nierzy kolejowych i telegrafu. Tamże 
stəwiają obecnie wielki arsenał i wiele budowli 


Powne, 


„ kelejowych. 


- - Reprozentanci gmin ezerkiaskich na 
Kaukazie wnieśli o pozwolenie powszechnego prze- 
siedłenia się do Turcji. Trudno, aby Porta na tę 
prośbę przystała, gdyż Czerkiesi, których dawniej 


by 4 Bałkanach a następnie w Małej Azji osiedliła, 
Hi azali się żywiołem wielce niemiłym. 


Z Berlina słychać, że kara nałożona na 
| redaktorów Folksseitung została zniesioną. l 
Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia rajchstagn stoi nowela do ustawy 
karnej. ( 
Krążowce niemieckie „Aleksandrine* i „Sper- 
ber“ z 10 oficerami, 28 podoficerami i 820 ludź- 
mi odpłynęły z Wilhelmshaven do Sa m o a. 
Köln. Ztg. jeden z głównych organów kan- 


| *lerza, zaczyna spostrzegać, że kolonialna auek- 


yjna polityka Włoch jest sprzeczną 2 interesami 
Niemiec. 


Holenderska gazeta urzędowa ogłasza 
podtanowienia, normujące objęcie rządów przez 


_ |< mów, podpalili następnie wszystkie te domy i zró- 


We Lwowie, 


Piątek dnia 5, Kwietnia 1889. 


Rok XXVIII. 


0 Przedpłatę 1 ogłowzenia przyjmują : 
“We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, 
ul. Łyczakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“. 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: 0. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendłer. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Beklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 
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waali z ziemią. Gdy z innych domostw zbiegli 
sią Indzia w mniemaniu, iż wybuchł pożar, policja 
nie pozwoliła im ratować, gdyż były to chaty 
przeznaczone na zniszczenie. W całej okolicy nie- 
zmierne wzburzenie i przewidują, że rozpacz po- 
pchnie znown ludzi do czynów gwałtownych. 

Półurzędowo zapowiadają, że na przyszłą sesję 
parlamentarną rząd angielski wniesie projekt, na- 
dający Irlandji znaczne swobody w zarządzie lo- 
kalnym. 

Salisbury, zaniepokojony ostatniemi zwy- 
cięztwami gladstonistów w wyborach uzupełniają- 
cych, wystosował do Maclura list, w którym wszyst- 
kie komitety konserwatywne do najenergiczniej- 
szej czynności wzywa. 


Zaledwo p. Obitrowo powrócił do Buka- 
resztu, nadchodzi wiadomość, że gabinet ru- 
muński pedał się do dymisji. Jak wiemy, pa- 
nowała w łonie jego sceysja z powodu mianowań, 
przeprowadzonych przez ministra sprawiedliwości 
Werueskę. W innych sprawach panowała jedność 
i gabinet miał zapewnioną większość we wszyst- 
kich głównych sprawach budżetu, ustaw finanso- 
wych, obwarowania Buksresztu, Gałacu i Fokszan. 
Tylko skrajna opozycja i starokonserwatyści wy- 
stępywali przeciw kredytowi 15 mil. franków na 
te fortyfikacje, mpatrnjąc w nich dążność Go po- 
stawienia Rumnnii na stanowisku takiej samo- 
istności, Łe w danym razie mogłaby stanąć obron- 
nie, gdyby Rosja poknsiła się jeszcze raz przez 
Rumnnię dostać się do Bułgacji. Rozprawa nad 
tem przedłożeniem rządowem miała się odbyć 
onegdaj na posiedzenin tajnem Wynik rozprawy 
musiał więc dla ministerstwa być niekorzystny. 


Belgradzki korespondent Frmdblitu podaje 
reżmowę swoją z Wasylewiczem o przyjęciu jego 
u Natalii w Jałcie. Natalia ubolewała nad ab- 
dykacją Milana, a dalej oświadczyła: „@orąco pra- 
gnęłabym być przy moim synu, ale nie nezynią 
niczego, coby mogło sprawić kłopot rejentom, 
którym ufam. Jeżeli przybędę do Serbii, to w po- 
litykę zgoła mięszać się nie będę, i zamieszkam 
nie w pałaca królewskim, ale zbuduję sobie willę 
na Topczyderze. Nie potrzebuję apanaży ani od 
króla, ani od kraju; z moim majątkiem mogę żyć 
przyzwoicie. Co się tyszy powrotu mego do Ser- 
bii, zastosuję się najzupełniej do uchwał rejencji, 
a do tego czasu przebywać bądę w Rosji. O odno- 
wieniu procesu rozwodowogo wcale a wcale nio 
myślę“. 
|. ||... . | WN ORMO. oc 


Boolanger | Liga patriotyczna. 


Boulanger uciekł istotnie nietylko z Paryża, 
ale z Francji i schował się do Brukseli. Przybył 
tam wczoraj w towarzystwie Rocheforta. Na dwor- 
cn oczekiwały go tłumy publiczności, która, gdy się 
pojawił, powitała go okrzykami. Jedni wołali: 
„Niech żyje!” — inni natomiast: „Precz ze zdraj- 
cą!“ Jenerał zamieszkał w hotelu Mengelie. Dzien- 
nikarzom, którzy go zaraz oblegli, oświadczył, Że 
przyjaciele ostrzegli go, iż rząd chce go nwięzić, 
Że zatem musiał z Paryża uciekać. Po sześciu 
miesiącach, tj. po wyborach powróci on jedaak do 
Francji, a wtedy jego prześladowcy będą musieli 
uciekać do Brukseli. 

Boulanżysta Laguerra usprawiedliwia ucieczkę 
jenerała, wyjaśnia mianowicie w dzienniku La 
Presse, że Boulanger wyjechał z Paryża wskutek 
silnych nalegań przyjaciół politycznych, którzy 
wiedzieli o tem dobrze, że dzisiejsi uzurpatorowie 
władzy we Francji postanowili stawić go przed 
sąd wyjątkowy, i żywego z swych rąk nie wypuścić. 
Jego przyjaciele polityczni będą wszakże walkę 
dalej prowadzili, a to w celu rewizji konstytucji 
i zbudowania republiki na podstawach narodowych. 

Mimo ncieczki Bonlangera, ma wszelako rząd 
francuski zamiar wdrożyć przeciw niemn śledztwo 
sądowe, zwłaszcza, że nowo mianowany prokura- 
tor Qnasnay da Beaurepaire jest tego zdania, iż 
w aktach procesowych ligi jest przeciw Boułan- 


gerowi dziesięć razy więcej poszłak niż potrzeba. 
Uwolniony z urzędu prokurator łiouchez wzbra- 
niał się podpisać akt, zredagowany przez samego 
ministra sprawiedliwości Thkeveneta, w którym żą- 
dał od [zby upoważnienia do sądowego ścigania 
jenerała — i dlatego musiał ustąpić. Teraz wszak- 


że nie stoi jnż nie na przeszkodzie, a więc spo- 


dziewają się, że rząd poczyni w Izbie lada dzień 
stanowcze kroki przociw Boulangerowi. A choćby 
nawet mie udało się dosięgnąć go osobiście, to na 
wszelki wypadek żywi rząd nadzieję, że śledztwo 
wykryje mnóstwo szczegółów, które odciągną od 
obozu jenerała wiolu jego zwolenników, tem bar- 
dziej, że już, dziś słychać między bulanżystami 
sarkania, obwiniające go o tchórzostwo. 

Z Brnkseli donoszą, że rząd bolgijski posta- 
nowił czuwać nad zachowaniem się Boulangera i 
wydalić go z Belgii, gdyby tenże chciał ztamtąd 
agitować przeciw Francji. 


z * 


Proces Ligi patrjotycznej prowadzony 
w bardzo szybkiem tempie. Już wczoraj przesłu- 
chano wszystkich świadków, a dziś ma prokurator 
sformułować oskarzenie i wystąpią obrońcy. Obroń- 
oami są adwokaci Habert, Terenas i Uider. Tylko 
oni powołali ze swej strony około 40 świadków 
odwodowych. 

Ze szczegółów procesu należy podnieść, że 
gdy prokurator, przemawiając, nazwał idjotycznym 
protest Ligi przeciw rozbrojenia Aszynowa, obu- 
rzali się na to. Deroulóde i Laguerre, a Naquet, 
uspokajając ich niby, wołał ironicznie: „Ależ nie 
przeszkadzajcie paplać prokuratorowi.* Prokurator 
zażądał wówczas odwołania tego wyrażenia, i pod 
naciskiem przewodniczącogo mnsiał to Naqnet 
uczynić. 

Cała obrona obwinionych streszcza się w tem, 
że starają się oni udowodnić, iż Liga nie straciła 
swego pierwotnego charakteru patrjotycznego, że 
nie organizowała żadnego tajnego związku, a poza 
obrębem agitacji wyborczej, 


nie.miała ua oku ża- 
dnych dążeń rewolucyjnych. 


Z Warszawy 


donoszą do Csasu: Jenerał - gubornator Hurko 
wraz z dowódcą wojskowym okręgu warszaw- 
skiego wyjechali do Potersbunrga, a towarzy- 
szy im kilku wyższych urzędników i oficerów. Nie 
należy do tej podróży przywiązywać szozególniej- 
szego znaczenia; o tej porze zjeżdłają się z całe- 
go państwa jenerał-gubernatorowie do stolicy car- 
stwa z całorocznymi raportami, a niekiedy i z pro- 
jektami, sięgającemi w przyszłość, W Warszawie 
taki mur chiński otacza Zam% 4.sfery urzędowe, 
że wszelkie przewidywania i przypuszczenia były- 
by daremne — a o ile się szerzą, powstają z buj- 
nej wyobraźni niektórych korespondentów. Nic tu 
nie wiadomo o tem, o ćzem wam pisano, aby 
w Zamku miały być przygotowania i restauracje 
na przyjazd jakichś wysokich osób. Owszem, prze- 
widywania takich odwiedzin na dłuższy zwłaszcza 
czas i z charakterem ulgi, lnb choćby tylko w for- 
mach chęci zbliżenia do społeczeństwa polskiego, 
to wszystko leży w krainio uieprawdopodobieństw. 

System rządów wobec naszego kraju i Polaków 
wogóle ngrzązł od dziesięcin lat w takiem trzęsa- 
wisku i bezdennej nienawiści, że z niego wydobyć 
się nie zdoła wobec prądów przewałających w Pe- 
tersburgu. Choć rezultaty ujemne tego systematn, 
tj. bezwzględnej rusyfikacji stanowczo zawodzą, a 
każdy rozumny Rosjanin przyznać musi, że poli- 
tyka ta jest bezeslową — to jednak zwrot mógłby 
tylko nastąpić skutkiem zewnętrznych wypadków. 
„Polityka rosyjska — mówił mi Świeżo jeden 
z takich rozumnych Moskali — zatarasowała sobie 
dwa okna, jakie ma ku Europie: w Polsce syste- 
mem zgnębienia, w Bułgarji systemem odpychania. 
Z tych dwóch negacyj może wypłynąć tylko poli- 
tyka inercji, która też dziś przeważa w Peters- 
burga“. 

W sprawach wewnętrznych, administracyj- 
nych, ekonomicznych, raport jenerał-gubernatora, 


powieziony do Petersburga, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa same tylko cyfry ujemne za- 
wierać może. Jeśli idće fixe pozbawia ludzi indy- 
widualnych zdolności do działania — tak samo 
ma się rzez, jeśli rząd kieruje się tylko jedną 
idée fixe rusyfikacji i propagandy prawosławia — 
a niczogo innego nie widzi, o niczem innem nie 
myśli i słyszeć nie chce, choćby od tego zawisł 
interes państwowy, siła podatkowa kraju, jego po- 
ziom ekonomiczny i cywilizacyjny. 

Lecz ¿dée fire rządowa znajdaje częstokroć 
zapory mechaniczne, techniczne, Z matury rzeczy 
płynące. I tak myśl oddzielenia Zabnża i przyłą- 
czenia trzech powiatów zamieszkałych przez da- 
aanych unitów do Wołynia, jeśli nie została cał- 
kowieie zaniechaną, to będzie odroczoną z powodu 
trudności, jakie przedstawia taka amputacja. Trze- 
baby bowiem w tych okolicach znieść hipoteki, 
które w Rosji nie istnieją, trzebaby przeciąć kre- 
dyt Towarzystwa ziemskiego, przeprowadzić zmia- 
nę sądownictwa; gdy w Królestwie obowiązuje jo- 
szcze kodeks napoleoński z dorobioną w ostatnich 
czasach rosyjską procedurą, za Bugiem obowią- 
zuja Swod Zakonów., To wszystko byłoby opera- 
ją, przedstawiającą ogromne trudności dla biu- 
rokracji. 
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z Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła polskiogo otrzy- 
mujemy następujące urzędowe sprawozdanie : 

Posiedzenie z d. 31. marca 1899. 

I. Poseł Benoë przedkłada petycję miasta 
Zakliczyna o aktywowanie sądu w Zakliczynie. 
Sprawą tę popierają posłowie: Machalski, ks. Ko- 
pyciński, Madeyski, Orzechowski. 

IL Władysław Czajkowski interpeluje, 
w jakiem stadjum znajduje się sprawa przedłożenia 
rządowego, co do ułatwień stemplowych i należy- 
tościowych przy przeprowadzenin ustawy propina- 
cyjnej. W sprawie tej zabierają głos p. p. Hausner, 
prezes Jaworski, Wł. Czajkowski i Abrahamowicz. 
Hr. Piniński: „Koło nprasza prezesa, by 
w imienin Koła wpływał w tym kierunku, ażeby 
przedłożenia rządowe o uwolnienie od należytości, 
odnoszące się do galicyjskiej ustawy propinacyjnej, 
zostało w jak najbiższem czasie postawionem na 
porządku dziennym Izby posłów Rady państwa“. 
Koło uehwala wniosek hr. Pinińskiego. 

II. P. Hausner oznajmia, że otrzymał 
pismo od komitetu Towarzystwa gosp. galic., który 
żąda zamiast 750złr. na wystawę w Sanoku, 3.000 
złr, na wystawę targową bydła i gospodarstwa 
mlecznego we Lwowie. P. Hausner ubolewa, że 
wnioski subwencyjne przychodzą tak późno. Stawia 
wniosek; ażeby prezesa- Jaworskiego i Hausnera 
upoważnić do poparcia tej sprawy u JE. ministra 
dla rolnictwa. W tej sprawie zabierają głos pp. 
Kozłowski i Abrahamowicz. Koło uchwala wniosek 
p. Hausnera. 


IV. P. Kozłowski interpeluje członków 
komisji karnej o wniosek żądający zapobieżenia 
w drodze nstawy szkodliwemnu dla zdrowia a czy- 
niącemu gospodarstwn nabiałowemu wielką kon- 
kurencję fałszerstwa masła (Sparbutter Oleomar- 
garina) i zapowiada przedłożenie Kołu projektn 
podobnej ustawy. Hr. Piniński uznaje ważność 
i potrzebę takiej ustawy, zawiadamia zarazem, że 
w komisji karnej odnośny wniosek wraz z proje- 
ktem o fałszowaniu środków żywności znajduje się 
w rękach referenta p. Lienbackera. 


VII. Na porządku dziennym budżet mini- 
sterstwa rolnictwa. W rozprawie zabierają 
głos pp. Kozłowski, Abrahamowicz. dr. Rutowski, 
Jaworski, hr. Hompesch, Borkowski, Lewakowski, 
br. Romaszkan, Onyszkiowicz, Rozwadowski, ks. 
Rnczka, hr. Piniński i Alfons Czaykowski. Koło 
upoważnia p. Kozłowskiego do przemówienia w Izbie 
przy centralnym zarządzie ministeratwa rolnictwa 
w sprawie polityki agraryjnej i konkretnych żą- 
dań krajo, p. hr. Hompescha do przemówienia 
w sprawie kultury torfów i fandaszu melioracyj- 
nego, p. Rosenstocka w sprawie subwencji na 
kulturę krajową, p. Kozłowskiege w sprawie 
szkolnictwa rolniczego. Koło przyjmnje wniosek 
hr. Pinińskiego w sprawie traktatn z Rumunią. 

VIII. Prezes Jaworski przedkłada petycje 
Wydziału powiatu krośnieńskiego i reprezentacji 
miasta Krosna, za postawieniem kolei Przy- 
bówka-Krosno. W tej sprawie zabierają głos pp. 
A. Lewakowski, Struszkiewicz, Hausner i pre- 
zes Jaworski. Koło przydziela petycje p. Biliń- 
skiemu. 

IX. Prezes Jaworski zawiadamia, że 
w sprawie szkód zrządzonych obecnami wylewami 
jest w ciągłem porozumienin z rządem. 


X.P. Kozłowski zdaje sprawę z depu- 
tacji do referentów min. finansów w sprawie od- 
pisania podatkn z powodu klęsk przez myszy zrzą- 
dzonych i w sprawie kainitn i soli nawozowych 
kałuskich. Na żądanie referonta przedłożył mu 
p. Kozłowski memorjał zawierający przykłady błę- 
dnego spesobn komentowania tej ustawy. Referent 
ministerjalny ze względu na nagłość sprawy przy- 
stał na bezpośrednie przedłożenie sobie specjal- 
nych wypadków złego zroznmienia ustawy przez 
władze dowodzących. Poszkodowani powinni się 
predko udać do Koła polskiego. 


XI. Koło przystępuje do obrad nad budżłe. 
tem ministerstwa sprawiedliwości. Koło uchwaliło 
rozprawę uznać za poufuą. Przemawiają pp. Ma- 
deyski, Grotowski, Rappaport, Machalski, Lewa- 
kowski August, Rozwadowski, prezes Jaworski, 
Wł. Czaykowski, Kozłowski, Borkowski. ` 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu rozpraw w Izbie posłów 
nad etatem ministerstwa skarbu wywiązała sio 
wczoraj dłuższa debata przy tytule: „Podatkowe . 
należytości egzekucyjne”. 

Dep. Garnhaft oświadczył, że stopa. pre- 
centowa za zaległości podatkowe jest za wysoką, 
czemu też przypisać należy ciągły wzrost zaległo- 
Ści. Określenia noweli egzekneyjnej, dotyczące wy- 
kluczenia od fantowania niezbędnych ruchomości, 
powinny być także zastosowane pray egzekucjach 
podatkowych. Czas, by przy ekzekncejach podatko- 
wych rządzono sią sprawiedliwością. 

Dep. Rosenstock, upoważniony do za- 
brania głosu przez Koło polskie, odpierał ataki 
Garnhafta, podnosząc, Że w ostatnich latach na- 
stąpiły przecież pewne ulgi, mianowicie w tej 
mierze, że rata kwartalna 10 ct. przy zaległo- 
ściach do 5 zł. rozciągniętą została do kwoty 20 
zł. Mowca kładł nacisk na to, że wedłng zam- 
knięcia rachunkowego za r. 1886. sama Galicja 
jako przewyżkę dochodów w rubryce egzekucyjnej 
wykazuje kwotę 181.000 zł. Wina nie spada tu 
na podatkoweśw galicyjskich, którzy obowiązkowi 
ZOT ad en A oka zadość. W wypadkach, 
ah ś a $, w których należytości wymierzono niesprawiedli- 
(, V. P. Biliński występuje z komisji dla | wie, aico przy procóntach aiki. powsta- 
zmiany prawa spadkowogo włościańskiego. łych z winy niedbałości organów skarbowych, a po- 

VI. P. Cieński podnosi brak magazynów | wolna procedura reknrsowa nie wstrzymuje egze- 
zbożowych na kolejach państwowych. Przemawia, kucji. Nowela egzekucyjna, mimo znanego mowcy 
w tej sprawie hr. Borkowski, podnosząc waż- | rozporządzenia ministerjalnego, nie jest uwzglę- 
ność stacji Kalinowszczyzny i potrzebę magazynu dniana przez władze. Koszta egzeknoyjne wzmegły 
w. tejże. P. Kozłowski zaznacza punkta, które się w porównanin z okresem 1879—1885 o 185.000 
w imieniu Koła w Izbie poruszy. zł. Zwyżki dochodów z egzekucyj sprawiedliweść 

Przy miniaterjum handlu Koło upoważniło | nakazuje użyć na ułatwienia dla opodatkowanych. 
p. Kozłowskiego do przemówienia w Izbie w imie- | Mowca wzywa zatem rząd, aby polecił podrzędnym 
nin Koła w sprawie polityki cłowej w związku | organom skarbowym jeżeli już nie pobłażliwość, 
z taryfami kelejowemi. to przynajmniej legalne i sumienne postępowanie 


Listy ze wsi. 
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XII. 
(Dokończenie) 


N 
Jezupol, d. 31. marca 1889. 


| + 
| Tak było skoro ludzkość wyszła z pierwsze- 
leo atrjarchalnego stanu i skoro założyła miasta 
t łństwa, i tak jest dotąd w calym Świecie mie 
cdgekciańskim. Rzymianie pierwsi orężem zbra- 
(z narody zamieniając tysiące ludów w oby wateli 
je<jego miasta. Filozofowie greccy stwierdzili, że 
istękną. różnicę między ludźmi tworzy różnica 
oświaty. Chrześciańscy apostołowie rozgłosili świa- 
tugże nawet najciemniejszy niewolnik jest synem 
Bożym, który m» prawo do tego, aby mu każdy 
krześcianin służył jako brat. Wśród chrześciań - 
Jskioh Indów nie mogła tedy istnieć prawdziwie 
niewola i nstąpiła w Średnich wiekach miejsce 
poddaństwa tj. ekonomicznej tylko i politycznej 
(jzawisłości, nie przeczącej istnieniu osoby ludzkiej 
| la poddanego. Odtąd postępuje wciąż wśród chrze- 
Ściaństwa równouprawnienie ludzi i dziś nie ma 
" [prawnych różnic między obywatelami państw oświe- 
sonych. Różnicę między nimi stanowi bogactwo, 
albo ubóstwo, obyczaj i oświata. I wobec tego, że 
[inne różnice przestały istnieć i że każdy pamięta 
\ tem, iż wobec Boga i wobec prawa ozłowiek 
szłowiekowi równy, istniejące różnice wydają się 
ardziej rażącemi, jak kiedykolwiek, i wszyscy lu- 
dzie myślący, a nie ze wszystkiem samolubni, 
lbo zniechęceni zastanawiają się nad tem, jakby 
j termu zapobiedz, iżby nędza i ciemnota nie pano- 
aly nad większą częścią ludzkości nawet w cy- 
| wilizowanych krajach. 
' Czy nad tem się zastanawiają systemata, 
się zwą dziś socjalistycznemi ? Zapewne tak 
polają nawet środki, za pomocą których można 
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od razu zwalczać nędzę i rozpowszechnić oświatę, |i w miarę roboty wynadgrodzić. I wtedy nastanie 


a tylko nie pytają się o to, czyby jednym zama- 
chem nie zabiły one wolności i godności ludzkiej, 
i czyby rozpowszechnienie chwilowe kilku wiado- 
mości, nie zniszczyło na prawdę cywilizacji i nie 
przy wróciło barbarzyństwa. 

Właściwy socjalizm w ściólejszem tego sło- 
wa znaczóniu jest systematem wynikłym na Za- 
chodzie, mocą którego życie indywidnalne, ma być 
zastąpiona życiem wspólnem, in societate. Miejsce 
dzisiejszych miast i wsi mają zająć wielkie kry- 
minały, czy klasztory, czy ule ludzkie, tak zwane 
falanstery, pozostające pod władzą arcykapłanów 
przemysłu; każdy człowiek w takiej falausterze 
ma mieć swój kąt i swój numer i obowiązek do 
zajmowania się kilkoma rzemiosłami, które sobie 
sam obierze; ma mieć także prawo do pokarmu, 
odzieży i do udziału w wolnej miłości. Na wszystko 
mają być godziny, które arcykapłan" wyznaczy, a 
wolność i samodzielność ludzka i to uczncie mę- 
zkiej odpowiedzialności, które samo jedno dodaje 
bartu przy pracy, zginą niepowrotnie. 

Uczuli to socjaliści Zachodn i przeszli na 
stanowisko komunistyczue mniej skrajne, w któ- 
rem; gmina ma zastąpić falansterę, i w którem 
życie rodzinne nie ma być jednostkom zabronio- 
ne; urzędnicy dorocznie przez gminę wybierani 
mają kierować wspólną pracą i rozdawać wspólny 
zarobek, zaopatrując każdą rodzinę w odzież i po- 
karm. Nie wiadomo tylko jak w tym razie zapo- 
biedz temn, że jedna gmina będzie bogatą, potę- 
żną jak np. Paryż, a dragą biedną jak np. Nawa- 
rja pod Lwowem. Aby tę różnicę wyrównać, aby 
równy dobrobyt między wszystkich ludzi rozdać, 
aby prócz tege ochronić jednostki od ciągłego, a 
nieznośnego, mięszania się władzy, do „wszystkich 
szczegółów życia rodzinnego, wymyślili Niemcy 
socjalizm, czyli raczej kolektywizm państwowy. 
W tej hipotezie wolno jednostce, a raczej rodzinie 
posiadać dom, ogród, rozmaite ruchomości i nawet 
jakiś niewielki kapitalik, nie przynoszący odsetek. 
Ziemią, fabrykami, komnnikacjami ma zarządzać 
państwo, ono ma każdego zaopatrzyć w robotę 


despotyzm, o jakim nie marzyła jeszcze ludzkość, 
a państwo będzie bogiem, przed którym padnie 
w proch każde czoło, a minister tego państwa bę- 
dzie wszechmocnym na ziomi. Nic nie pomogą 
jego wybieralaość i odpowiedzialność -— będą to 
czcze słowa, marne gminu przechwałki, on sam 
jeden będzie dzierżył w ręku wszystkie nici nad 
wyraz skomplikowanej maszyny politycznej, zą 
ich pomocą będzie kierował duszami niewolników 
swoich, mrówek ludzkich, pracujących w jego ol- 
brzymiem mrowisku. 

W takiem społeczeństwie musi powstać ary- 
stokracja biurokratyczna, władnąca tajemnicami 
stann, naprawdę nieodpowiedzialna przed nikim, 
każda jednostka będzie znała swój tylko warstat, 
i obowiązek posłuszeństwa, wobec państwa i skoń- 
czy się na tem, że będzie tak bierną, jak każdy 
hofrat niemiecki, który ci piętnaście tomów napi- 
sze o wolności, a chodzi jak pies na smyczy u 
swego Grossherzoga. 

Zrozumieli to socjaliści plemienia słowiań- 
skiego, przeważnie Moskale, a po troszę Rusini 
i Polacy. Dla nich ideał pangermańskiej wolneści 
streszczony w pieśni : 


„Eins, zwei, drei, 
Polizei". 


nie miał uroku, ale ufając szerokiej słowiańskiej 
naturze powiedzieli, że nie warto sobie głowy 
łamać nad tem, jak to kiedyś będzie, najlepiej 
zrazu kopnąć nogą to co jest, niech się prze- 
wróci. Rząd, oświatę, naukę wymyśleli Romanie 
i Germanie, Słowianie to przewrócą — i będzie 
z nich | 

Bogdaj czy te wszystkie projekta nie są tak 
postępowe, że aż ludzkość wstecz cofną, w naj- 
grubszą niewolę i najciemniejsze barbarzyństwe. 
Wszystkie, gdyby je chciano w czyn wprowadzić, 
domagałyby się najsamprzód konfiskaty wszel- 
kiego mienia i przerwy wszelkiej pracy ludzkiej, 
wszystkie zburzyłyby to, co ludzkość dotąd zdo- 
była dla wątpliwej przyszłości. To też nie tego 
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rodzaju mrzonki powinny bawić myśl tych, któ- 
rzy się cheą przysłużyć przyszłym pokoleniom; 
trzeba im na podstawie historji i nagromadzonych 
nauk politycznych i moralnych badać naturę spo- 
łeczeństw, trzeba im pamiętać o tem, że kto już 
uszedł kawał drogi przez sześć tysięcy lat dzie- 
jowego trudu, nie powinien się wracać, jeśli chce 
dojść do celu, do którego się wciąż zbliżał; że 
kto chce postawić wieżę niebotyczną, a zastał 
piętra wysokie wybudowane trudem dwustn ezter- 
dziestu pokceleń, tylko wtedy postąpi rozumnie, 
jeśli zbada tych murów naturę, jeśli je w razie 
potrzeby podeprze i jeśli na nich dopiero dalszą 
dźwignie budowę. W każdym kraju trzeba rebić 
inaczej, jeśli się chce usłużyć cierpiącej lndzko- 
ści, jeśli ją chce się wywieźć z zmroku do świa- 
tła, z nędzy ku dobrobytowi, z miernej niewoli 
ku rozumnej wolności. skiej i niemieckiej cywilizacji rozsiędą się same 
Na Zachodzie los fabrycznych robotników | ¿iche wsie słowiańskie, uprawiające w pokoju 
wysuwa się na pierwszy plan i tam socjalizm i czarną ziemię, a szukające rozrywki w pląsach 
pewiea umiarkowany i komunizm w łonie fabryki | i śpiewie przy odgłosie starej gęśli przodków. 
są rozamne i wskazane, o ile dążą do tego, abyj I jest coś w biernej łagodności Słowian, co spra- 
fabrycznych robotników w jakiejś mierze uwła- | wia, że pozostawieni samym sebie, mogą się obejść 
szczyć, aby ich zainteresować w powodzeniu wspól- | prawie bez rządn. jest coś, co ich ciągnie do 
nego przedsiębiorstwa, aby im umożliwić życie | wiecznej sielanki i nawot w dziejach Rzeczpospo- 
rodzinne i duchowne i zapewnić starość spokojną. | lita polska była taką anarchią spokojną, taką sie- 
U nas fabryk dotąd nie ma, proletarjuszów jest | lanką wieczystą jak ta, o której marzą słowiańscy 
mało, ale natomiast są miliony ciemnych i bie- | peeci, z tą tylko różnicą, że jedna szlachta miała 
dnych chłopów, którzy są wprawdzie szczęśliwsi | ndział w bezmiernej słowiańskiej wolności. 
od robotników fabrycznych, ponieważ mają dom Ale Słowianie nie są pozostawieni sami so- 
i rodzinę i czasn może nadto wiele, ale których | bie, maja sąsiadów i Czuda i Niemca i Włocha i 
stan materjalny i umysłowy nie jest takim, jakim | Greka, którzy ich ze san sielankowego budzą, 
być winien stan człowieka. Jeśli istnieje tedy u | którzy ich budzą i brzękiem oręża i dźwiękiem 
nas społeczne zadanie, któremn się winien po- | złota, którzy im uie dadzą Śnić złote sny starych 
Święcić mąż dojrzały, który winna spełniać chrze- | Hyperboreów. Narody to czynne, które nas zmu- 
Ściańska niewiasta, o którym gorąco powinien ma- | szają do pracy, narody to rządne, które nas zmu 
rzyć młodzieniec — to podniesienie milionów na- | szają de rządn, a jeśli nie chcemy być ich nie- 
szych chłopów, do godności wolnych i dostatnich | wolnikami, jeśli nie chcemy zniknąć z oblicza 
obywateli, ludzi pracowitych, oświeconych i zapo- | ziemi, jako czerwony Indjanin Ameryki i jak 
biegliwych. czuli wyspiarze Oceanii, — to trzeba i nam ich 
Jeszcze starogrecey pisarze wspominają o tem, | naśladować, trzeba nam się podjąć i trudu i pra- 
że gdzieś za Dunajem i Karpatami leży kraj |cy i boju. Może być że kiedyś po wiekach wielu, 
błogosławiony, pobożnych Hyperboreów czy Wen- |kiedy sprawiedliwość już nowe zwycięstwa na 


dów tj. po prostu Słowian, naszych przodków, za- 
mieszknjących tę tn Świętą ziemię. Ci Indzie sie- 
dzieli we wsiach otwartych i nie znali oręża, 
uprawiali matkę rolę, złote zbierali Żniwa, a wie- 
czory i Święta spędzali przy odgłosie gęśli wśród 
śpiewu i pląsów. Byli to ludzie sprawiedliwi, 
wstrzemiężliwi, gościnni i weseli, nie znali za- 
wiści i kradzieży, namiętności i kłótni, nie po- 
trzebywali innego rządn nad rozjamcze sądy star- 
szyzny, a wyroki sami wykonywali dobrowelnie. 
O takich Słowianach zamarzyli starożytni Grecy 
i Rzymianie i o nich nie przestali marzyć sami 
Słowianie. Historycy ich szukają takiej Słowiań- 
szczyzny w przeszłości, poeci marzą o niej w przy- 
szłości, a niecierpliwy anarchista Słowianin, który 
mówi o tem, że tylko stary Świat chce obalić, 
w głębi duszy marzy o tem, Że na gruzach rzym- 
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przy wymierzaniu i ściąganiu podatków i należy- 
tości. 

Dep. Kreuzig przyłączył się do wywodów 
poprzedniego mewcy i żądał zniżenia procentów 
zwłoki za zaległości podatkowe — poczem tytuł 
ten przyjęto. 

Przy tyt. „Cła“ wniósł dep. Tuerk rezo- 
lucję, dotyczącą ulg w manipulacji cłewej na gra- 
nicy niemieckiej, 

Przy tyt. „Podatek konsumcyjny* uskarzał 
się dep. Angerer na szykany przy wprowadze- 
niu nowego podatku wódczanego w Tyrelu — po- 
czem i ten tytuł przyjęto. 

Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się dziś. 


Mowa posła dr. Ralowskiego, 


wypowiedziana d. 29. marca w Izbie posłów Rady 
państwa nad etatem ministerstwa oświecenia. 


(Dskofńiczenie). 


W Galicji nie mógł się jeszcze dotąd roz- 
winąć wielki przemysł. Nie leży on zresztą w na- 
turze naszego kraju, co znowu jednym jest z grze- 
szków państwowej administracji i polityki, które 
czyniły wszystko, aby do tago niedopuścić. Ciężki 
to zarzut, ale prawdziwy, jeśli panowie przypo- 
mnicie sobie, ża mieliśmy przeszło 20 wiel- 
kich oukrowarni, iż w wielu innych kierunkach 
próbowaliśmy wznieść się do wielkiej industrji i 
łe wszystkie te nsiłowania o to się rozbiły, iż 
nam ze strony pańsówa stawiano ustawicznie prze- 
szkody. Jeśli to fakt, iż mp. powstanie wielkiego 
przemysłu cukrowego oficjalnie uważano jako „nie- 
miłe zjawisko*, a potem całą mocą i tysiącem 
środków starano się uniemożliwić rozwój tkactwa 
w Galicji, co również i o innych kierunkach prze- 
mysłu da się powiedzieć, to nie dziw, że teraz nie 
możemy podźwignąć sie. Nasz przemysł pogrążony 
jest dotąd niestety w fazie rzemiosłu i przemysłu 
domowego, musimy więc przedewszystkiem starać 
się, aby przynajmniej w tym kierunku uzyskać od 
państwa poparcie. 

Od lat wielu kraj nasz, o ile to w jego mo- 
cy, stara się odrobić co zaniedbał. W dziedzinie 
szkolnietwa przemysłowego robi się w Galicji tak 
wiele, iż istotnie dnmni z tego być możemy. 
Wszak to przyznają na wet najlepsi znawcy wAustrji; 
z szczególną wdzięcznością wspomnieć tu musze 0 
pośle dr. Exnerze, który to uznanie objawił wca- 
łym szeregu pism, artykułów i wykładów. 

Owóż sądzę, jeśli my sami wszystko uczy- 
niliśmy, co w naszej mocy, to mamy zapewne 
prawo żądać ed państwa, aby ono uczyniło, co do 
niego należy. 

Jak wiele w tym zakresie zaniedbano, dowo- 
dzą cyfry. 

Od r. 1880 podniosły się wydatki państwa 
na szkolnictwo przemysłowe z 700.000 na 2 mil. 
złr. W tym roku wynosi wydatek 1,978 000 złr. 
Owóż z tego przeznaczono na Galicję 76.000  złr. 
Nie jestże Galicja traktowaną po macoszemu, nie 
jest ostatnim w rzędzie krajów, co do poparcia, ja- 
kiego udziela państwo, 

Na szkoły przemysłowe wydaje sie w Austrji 
966.850 zł. z tego na galicyjskie 46.000 zł. wiec 
5o/ą. Na szkoły fachowe przeznaczono 609.970 zł, 
z tego 20.540 zł. na galicyjskie, więc ledwie 
3:310/ą. 

Ujrzycie panowie dalej, że np. na industrję 
koronek i haftów wydaje się w Austrji 30.165 zł. 
Galicja z tego dostaje — 200 zł. 

Na tkactwo przeznaczonych jest 154.000 zł., 
ale Galicja nie dostaje z tej snmy ani centa; 
ne przemysł drzewny i kamieniarski 212 000 zł., 
dla Galicji 13.000 zł.; na keramikę i przemysł 
szkła 74.000 zł., dla Galieji 1.000 zł.; na prze- 
mysł metalów 100.000, dla Galicji 6.200 zł. 

Z 9.600 zł., które przeznacza Austrja na 
szkoły rysunkowe i modelowe, nie dostało się nic 
Galicji. Tak samo zapomniano o niej co do 
subwencji na szkoły rzemieślnicze, na które wyzna- 
ezonych jest 56.000 zł. Szkoły przemysłowe uza- 
pełniające sabwencjonuja państwo sama 108.000 zł., 
z czego tylko 5.000 weźmie Galicja ; muzea sumę 
16.000 zł. z czego przypada na Galicję 1000 zł. 

Te cyfry muszą poprowadzić w zdumienie 
każdego, komu nie obeem poczucia sprawiedliwości. 

Jeśli prawdą jest, że na wielkie rozmiary 
zakreślono plan szkolnictwa dla poparcia i vod- 
niesienia istniejącego przemysłu, to i Galicja ma 
prawo do uzyskania poparcia, nie brak jej bowiem 
warnnków dla rozwoju przemysłu. A także wów- 
czas trudno jest odmówić tego prawa, jeśli to 
szkolnictwo ma służyć do stworzenia dopiero in- 
dustryj. Wszyscy znawcy przyzuają, iż kraj nasz 
ma wszystkie naturalne warunki po temu, aby się 
w nim rozwinął przemysł. I przyjdzie czas, gdy 
w Galicji, która podupadła skutkiem braku środ- 
ków komunikacyjnych, skutkiem zaniedbań, nie- 
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życzłiwości i błędów państwowej polityki, — że w 
tej Galicji zwyciężą warunki naturalne i że także 
w Galicji rozwielmożni się przemysł; abyśmy to 
uzyskali, winno „rzedewszystkiem państwo wy- 
ciągnąć pomocną rękę. 

Mamy w Galicji sędziwy przemysł domowy. 
O nim to, znający doskonale stosunki naszego kra- 
ja radea dworu Exner napisał niedawno : „Ci, któ- 
rzy nie znają gal. przemysłu domowego, nie zoa- 
ją też jednego z najciekawszych zjawisk. Ów gal. 
przemysł stanowi w wielu kierunkach osobliwy, 
tak zajmujący obraz, że w całej Eun.pie niepo- 
dobna znaleść nic równie uwagi godnego“. 

Pomijając już inne względy, ale z tego już 
ów przemysł osobliwym nazwać słusznie można, 
iż bez żadnej pomocy ostał się i rozwinął wśród 
stosunków, jakby stworzonych na to, aby go 
zniszczyć. 

Niedawno temu powołał Wydział krajowy 
galicyjski ankietę dla poinformowania się e sto- 
suukach krajowego przemysłu domowego. 

Dokazano w istocie cudów. Kierowałem tą 
ankietą i dla tego pozwolę sobie wys. Izbie przy- 
toczyć niektóre szczegóły. Tak np. co do przemy- 
słu tkackiego mórełbym powiedzieć wiele zajmu- 
jacych rzeczy. Ów przemysł był u nas dawniej 
rozwinięty prawie do rozmiarów przemysłu świa- 
towego. T. zw. polskie płótna rozchodziły się po 
całym Świecie. Płótno żaglowe galicyjskie sało do 
Hanzy, do Anglii, Holandji. Jako lona i lonetta 
dostawało się ouo do Hiszpanii, a nawet na morze 
śródziemne. 

Przez Holandję szło do Batawji. Kontynen- 
talną drogą płótno polskie ekspedjowano również 
do Węgier na Wołoszczyznę, do Siedmiogrodu i na 
Bałkany. Ow nadzwyczaj rozległy wywóz prze- 
trwał do początku b. stulecia. 

Po tem jednak nastąpiło zamknięcie granicy 
rosyjskiej w r. 1822, potem cios jeszcze dotkli- 
wszy, cło wywozowe do Węgier. dalej zniesienie 
wojskowej komisji mundurowej — i o to okolice, 
gdzie dawniej tysiącami bielono sztuki płótna, 
wyludniły się, cała bowiem kolonie tkackie zosta- 
ły zrujnowane do szczętu. 

Nic zaś nie uczyniono dla podniesienia tego 
przemysłu. Gdy na Szląsku industrja tkacka 
dzięki poparcin przez państwo tak silnie się roz- 
winęła, w Galicji ją zupełnie zaniedbano. Mimo 
to utrzymała się ona w prawdziwie cudownysposób. 

Wedle moich obliczeń, dokonanych na ped- 
stawie dat, które zebrała ankieta, istnieje dotąd 
w Galicji 29.600 tkaczy, oczywista, przeważnie 
Indzi, którzy obok tego trudnią się rolnictwem; 
rozporządzają oni około 31.700 warstatami i je- 
szcze teraz wartość ich produkcji przedstawia 
miliony. A 

Podnieść tu jeszcze muszę, że Są u nas np. 
kolonie szewskie w niektórych miasteczkach. Wy- 
rabiają one po 40—60.000 par obuwia rocznie. 
Ten przemysł jest zatrudnieniem, które obok rol- 
nietwa umożliwia jeszcze biednej ludności jaką 
taką egzystencję. 

Leży zaś przemysł domowy poniekąd także 
w narodowej tradycji. Ostatnia ankieta w sprawie 
przemysłu domowego w Węgrzech wykazała, że 
między szezepami, które ten kraj zamieszkują, 
oddaje się przemysłowi domowemu przedewszy- 
stkiem ludność ruska. Poświęca mu się z niej 
mianewicie 9:95*/,, podczas gdy ludność węgier- 
ska dostarcza ledwie 3-050/,, a niemiecka 5*240/,. 

U nas nietylko ruska, lecz i polska ludność 
ma pewien pociąg do przemysłu domowego. Prze- 
kroczcie panowie granicę a obaczycie, że w Kró- 
lestwie kongresowem, gdzie kwitnie olbrzymia 
europejska industrja, istnieje obok niej całkiem 
wygodnie przemysł domowy. W r. 1870 było 
tam w ruchu 329.000 rękodzialniczychwarstatów 
tkackich. Także w Rosji — mam tu na myśli 
również polskie i ruskie prowincje — utrzymał 
się jeszcze w wieku XIX. ogromny przemysł 
domowy. 

Wiadomo, że w Rosji poświęca sią temu 
przemysłowi 2 milj. osób, a wartość ich produk- 
eji oszacowana niedawno na 1.500 miljonów. Ró- 
wna się tedy ta wartość prawie wartości produkcji 
rolniczej. I tam też przemysł domowy nie traci 
nic na sąsiedztwie wielkiego przemysłu. W mo- 
skiewskiej gubernii jest 62.000 fabryk drobnych, 
których produkcja przedstawia wartość 37 mil. 
W okolicy Moskwy istnieje 158 wsi, w których 
trudnią się wyrobem rekawiczek dla$pierwszych 
firm moskiewskich wartości 9 mil. 

Nie pozostawia więc żadnej wątpliwości kwe- 
stja, czy przemysł domowy w dzisiejszych czasach 
może się utrzymać. 

Przypomnę tylko zdania Grottego i Schmol- 
lera, jakoteż rezultat ostatniego spisa ludno- 
świ w Niemezech. Przytoczyłem te daty jedynie, 
aby, gdy tak Świat nznaje, iż drobny przemysł 
tkacki może się otrzymać wobec przemysła wiel- 
kiego, sdowodnić, że wypadałoby państwu także 
Galicyję popierać swemi zasiłkami i równo, jak 


inne kraje monarchii. Nie wspominam zaś tu o 
innysh gałęziach, a wiadomo być musi panom, Że 
warstaty do wyplatania koszyków w Galicji, które 
doprowadziły do tak pięknych rezultatów, nie są 
dziełem organów państwowych, lecz kilku mece- 
nasów i krajn. 

Mamy przecież prawo zwrócić się do wyse- 


Oto rzeczony telegram : 

„Przewodniczący podał de wiadomości Koła, 
że poseł Gniewosz, postanowił jako referent 
projektn rządowego, dotyczącego uwolnienia po- 
życzki propinacyjnej od pedatków, zapreponować 
przejście do porządku dziennego. 

Jaworski wyraził przytem przekonanie, 


kiej Izby z prośbą, aby raz położono koniec tej |że jako członek Koła winien Gniewosz nie zrywać 
niesprawiedliwości i aby Galicja pobierała równe | aui z niem, ani z sejmem solidarności. 


od państwa zasiłki, jak inne prowincje. 

Zamiast zapuszczać się dalej w konkretne 
życzenia kraju, chcę wskazać na jedno tylko je- 
szcze. Jeden z panów z lewicy podniósł niedawno 
ważność muzeów prowincjonalnych. Owóż i w tym 
zakresie doznajemy zupełnego zaniedbania. Jeśli 
weźmiecie panowie budżet do ręki, to ujrzycia, 
że dla centralnych instytutów w Wiednin uczy- 
niono wszystko, co było możebnem, także nie- 
które prowincjonalne muzea doznają wielkiej opie- 
ki, tylko Galicja zupełnie jest pominiętą. 

Z 16.000 zł., przeznaczonych na cele mu- 
zeów prowinejonalnych, dostaje Galicja tylko 1.000 
zł., a przecie obok państwowych szkół przemysło- 
wych muszą być użyte także muzea do kształce- 
nia w kierunku przemysłowym i rękodzielniczym 
a zwłaszcza w kierunku przemysłu artystycznego. 
Za pomocą środków, które nam państwo oddaje 
do dyspozycji, absolutnie nic zrobić wię nie da, 
My jednak i w tym zakresie niejednego dokona- 
liśmy własnemi tylko siłami. — Te 1.000 zł. 
któremi obdarowanó muzea lwowskie, nie są 
przecie zasiłkiem,” któryby mógł dopomódz do 
osiągnięcia wielkich rezultatów. Jeśli to prawda, 
iż ów narodowy przemysł domowy ma swe odrę- 
bne właściwości, swój charakter, styl i smak, 
który należałoby zachować i popierać, aby nie 
rozpłynął się w bezjakościowej, międzynarodowej 
tandecie, to w tym cełu potrzeba popierać prze- 
dewszystkiem muzea. Te bowiem obok „ogólnych 
wzorów historycznych, przemysłowych i artysty- 
cznych mnszą być reprodukowane i uprzystępnione 
przedewszystkiem zabytki dawnej doby narodo- 
wej sztuki i przemysłu artystycznego z całym ich 
narodowym charakterem, aby tę odrębność zacho- 
wać i wyzyskać ją na cele nowoczesnych produkcji. 

Podniesiono jednak z tamtej (lewej) strony 
Izby, iż taka decentralizacja , popierająca narodo- 
wy kierunek sztuki, może z czasem doprowadzić 
do tego, że np. w Czechach obiorą sobie za wzór 
pałac Schwarzenberga ua Hradczynie (wesołość 
po prawicy), że kościoły w Orylu i Pławicy będą 
mogły słnżyć za wzór stylu południowo - słuwiań- 
skiego, lnb taż, że w Galicji przed wzorami mię- 
dzynarodowemi przyznane będzie pierwszeństwo 
pięknym motywom ruskim. 

Mnie jednak zdaje się, że ów pan, który 0 
tem mówił, pojął sprawę całkiem fałszywie. 

Chcę panom tylko przypomnieć, że znir elo- 
wanie jest śmiercią przemysłu domowego. Z chwi- 
lą, gdy przemysł artystyczny rozwijać się będzie 
wedle szablonów, popadnie on z konieczności w fa- 
brykację maszynową. (Bardzo słnsznie! z prawicy). 
To przedziwae państwo austrjackie, mające tyle 
odrębności, może i w tym zakresie jeszcze cudo- 
wniejszych dokonać rzeczy, jeśli rozwijać się bę- 
dzie w kierunku wszystkich istniejących odrębno- 
ści i właściwości. h 

Przeglądając wystawy sklepów w Wiedniu, 
ujrzycie panowie, że *np. zwyciężył pewien pro- 
dukt przemysłu artystycznego, a mianowicie wę- 
gierska majolika. Nie wyrabiają jej przecie w Wie- 
dniu. W pewnem węgierskiem gnieździe, gdzie 
Słowianie, Niemcy i Węgrzy mieszkają razem, 


uczyniono na podstawie narodowych węgierskich i, 


słowiańskich wzorów, «oś,, co zwycięsko utorowało 
sobie drogę w całym Świecie. Majolika Zoelnay 
z Pięciokościołów jest obecnie popularniejszą w Eo- 
ropie, niż którykolwiek podobny produkt wykonaby 
wedle szablonu z wzorów ogólnie dostępnych. 

Mam nadzieję, że grzeszki przeszłości i te- 
raźniejszości w tym kierunku ustaną i że także 
my w Galicjj mamy prawo żądać, aby państwo 
energiczniej niż dotąd popierało rozwój muzeów. 
(Brawa z prawicy). 

Kończę, zalecając wys. Izbie do przyjęcia 
rezolucję, przyjętą przez komisję, a domagającą 
wię, aby także w Galicji traktewano szkolnictwo 
przemysłowe tak samo, jak w innych krajach ko- 
ronnych. (Huczne vklaski z prawicy. Wielu po- 
słów składa wowcy gratulacje). 


Nowy bohater propinacyjny. 


Desiennik polski otrzymał z Wiednia tele- 
gram o odbytem wczoraj posiedzęniu Koła pol- 
skiego i wystąpieniu na niem posła Edwarda 
Gniewosza w sprawie propinacyjnej. Sposób 
przedstawienia rzeczy w tełegramie każe nam się 
domyślać, że treść tegoż pochodzi od osoby wprost 
przez p. Gniewosza iaformowanej i dlatego nie 
mamy powodu podajrzywać jej o brak wierności. 


świecie odniesie, szczep słowiański, iszcząc Uawue 
awoje tęskne marzenia, stanie na czele ludzkości. 
W wiekach pokoju, a nie namiętnej pracy, pow- 
stanie może kiedyś Słowiańszczyzna swobodna, a 
jednak s»okojna, rolnicza i sielska, a jednak nezo- 
na i dostatnia, pełna nie jaż dźwięku gęśli, ale 
pieśni poetów, nie już kraśnych szat dziewcząt, 
ale wspaniałych dzieł sztuki, nie jnż cichych wie- 
czornie przy ogniskn, ale rozmowy rozumnej 0 
najwyższych zagadnieniach ludzkości, o których 
dziś nie mamy jeszoze wieści. Być może, że 
wtedy człowiek człowiekowi będzie bratem a nie 
jak dotąd wilkiem. Że nie będzie ani łaknących, 
ani pragnących, i że otwarte wrota gościnnego 
domu i święta prostota obyczajów wszystkich zró- 
wnają i zbratają w nścisku nieśmiertelnej miłości. 
A i to dalekie i mgliste widoki ledwie dostrze- 
żone wzrokiem wieszcza, a droga do tych rajów 
prowadzi przez pot i trud, przez dnie bez spo- 
ozynku i mocy bez snu, przez kłęby cachnącego 
fabrycznego dymu i przez krwawe pobojowiska 
dziejów przez nielitościwe Babilony miast no- 
wożytnych i pustą koszarę nowożytnych społe- 
czeństw. 

Kto się tem chełpi, ża wyznaje jakieś so- 
ejalne postępowe doktryny, ponieważ chce, aby z 
naszego kraju usunięto to, co jest jako tako ma- 
jętnema i oświeconem i jnż dziś oddano moc w 
ręce ludu, dzieląc ziemię na nowo i zastępując 
jezyk wykształcony starej tradycji i literacką 
ogładę małej garstki oświeconych samą tylko lu- 
dewą pieśnią i ludowem podaniem i tem czemś, 
co ma kiedyś powstać jak zniknie to wszystko, 
co dziś nam jest znajomera — ten chyba nie chce 
tego postępn, jaki dotąd się iścił w dziejach, ale 
postępn na odwrót, ten chyba jest takim przyja- 
cielem ludu, jakim przyjacielem dzieci byłby ktoś, 
coby żakom szkolnym oddał w ręce lokomotywę 
i pociąg, wypędziwszy wpierw maszynistę i kon- 
duktorów. W którym bądź kraju Słowiańskim, 
z tych, które nie były pod tureckiem jarzmem, 
rewolucja chłopska o jakiej marzą niecierpliwi 
demokraci, byłaby tylko marnym rozlewem krwi 
1 zdeptaniem nasion cywilizacji, rozbudzeniem 


złych iustynktów w łonie ludu, a potem odJaniem 
tegoż ludu na pastwę, narodom ościennym ałbo 
domowym despotom ; i ten nawet, ktoby chciał 
lud wychowywać do wolności przyszłej i przyszłe- 
go bogactwa, prawiąc mu bajki o przyszłym raju 
słowiańskiego braterstwa. robiłby źle, i robiłby 
nierozsądnie, bo budziłby tylko w umyśle niewy- 
kształconych mrzonki, któreby w nim przybrały 
postać fantastyczną i potworną. 

Przedewszystkiem należy się lndn bronić 
przed tem, coby mogło jego dolę jeszcze pogor- 
szyć; przed podatkami fałszywemi a wybieranemi 
samowolnie, przed lichwą i pijaństwem i przed 
niezdrowem marzeniem o tem, iż ktoś, coś może 
raptem darować, Że może się stać bogatym bez 
własnej zasługi, i że prz-to uie potrzebuje pra- 
cosać; przed niezdrowem podejrzeniem, że każdy 
człowiek oświecony a rozważniejszy, który się nim 
zajmuje, czyni to tylko dla własnej i samolnbnej 
korzyści, okupionej jego krzywdą. Powtóre : należy 
się lud wychowywać, a przedewazystkiem wzbu- 
dzić z nim szacunek dla własnego stanu, bez któ- 
rego oświata ludu nigdy się nie dźwiynie i bez 
którego każdy poduczony, choćby najmniej, będzie 
uciekał ze wsi, w którejby mógł być szczęśliwym 
i użytecznym, aby się walać po miejskim bruku. 
A na to, by to peczucie godności wzmódz, trzeba 
samemu okazywać na każdym króku i w każdym 
czynie uszanewanie dla tego, co jest poważnem 
albo pięknem w ludzie, dla jego obyczajów, jego 
pieśni, Jego nabożeństwa, dla powagi patrjarchal- 
nej starszego gospodarza i macierzyństwa niewia- 
sty. Nie narzucać się chłopu z równością, która 
mu się wyda złym żartem, ale czynem i słowem 
go pouczać, że jest czemś w społeczeństwie, że 
są niej niezawiśli i mniej poważni, że jego oby- 
czaj i mowa są to rzeczy prastare i święte, któ- 
rych nie trzeba zaniechać, które trzeba kształcić 
i uszlachetniać. R. 

Oprócz tego rozumny przyjaciel ludu, będzie 
chłopa pobudzał do tego, aby pragnął dostateczne- 
go jadła, przyzwoitej a dostatecznej odzieży. To 
pragnienie jedno może pobudzić chłopa do tego, 


aby wszędzie pracował i zarabiał jak w niektó-| 


i A 


rych miejscowościach już pracnje i zarabia; wcale 
nie chodzi o to, uby kto do szczęścia ludu dążył, 
zarażając go amerykańską gorączką złota; ale 
któż mie zna wsi i okolie, pokrywających może 
większą część kraju, gdzie chłop ma ziemi po- 
dostatkiem, a mimo to obchodzi z konieczności 
i biedy wieczne suchednie i z nich zadowolony, 
choć pod bokiem marnieją Żniwa dla braku Żni- 
wiarzy, a kolej albo fabryka muszą sprowadzać 
robotnika z dalekich okolic. I któż nie zna miej- 
seowości wyjątkowych, gdzie chłop ma ziemi ma- 
ło, a żyje względnie dobrze, bo się lepszego Życia 
domaga i przeto pracuje. A gdy chłopa uauczymy 
pracować i dbać o zdrowie i dostatek swojej rodzi- 
ny, wtedy czas będzie dać wu powoc, żądając od 
niego nawzajem pomocy — i pomyśleć e ratunku 
większej własności prżez pareelację połowy zsdłu- 
żonych majątków i oddanie parcel chłopom, któ- 
rzyby je jakiemuś pankowi przez długie lata spła- 
cali. A trzecie : oświata, Ale o tem cbybaby ogo- 
bny list napisać przyszło. Teraz kończąc. życzę 
tym młodym, którzy dziś z zapałem myślą o 
szybkim, o rewolucyjnym, sosjalnym postępie, aby 
się kiedyś zanadto swoich nezuć nie pozbyli. Te- 
raz gą akademikami, mają tylko własny los na gło- 
wie, a jeśli mają to, co im dziś potrzeba, nie 
bardzo się troszczą o jutro i nie wpada im na 
myśl, żeby siebie przeciwstawili swoim ideałom. 
Daj im Boże, żeby byli kiedyś dobrymi i szezą- 
śliwymi urzędnikami, nauczycielami i inżynierawi, 
Wtedy ożenią się — i oby się wtedy nie odmie- 
nili wedle starego przysłowia ; zacięży im na gło- 
wie troska o rodzinę, a pani będzie im tłómaczyć, 
że są dla przyzwoitości rzęczy konieczne, choć 
nad ich stan, kosztowne. Dla przyzwoitości oddalą 
się od Indu; niechaj przynajmniej zawsze pamię- 
tają, iż w chłopie trzeba uszanować człowieka, 
obywatela i rolnika, niechaj się wystrzegają słów 


pogardliwych i czynów lekceważących, do których | 


się podobno tak u nas przyzwyczajono, że nieje- 
den człowiek wykształcony sam nie wie, kiedy 
chłopa poniża i obraża, a często nawet krzywdzi. 
Ale i o tem chybaby pisać list osobny. 

Wojciech Dsieduszycki. 


Na to odparł Gniewosz, że jako referent 
tej sprawy, musi zająć stanowisko objekty wne. „Je- 
stem już atury — dodał p. Gniewosz —i spędziłem 
43 lat w służbie publicznej nie na to, abym pod 
koniec plamił się idąc w danej kwestji wbrew 
wewu własnemu przekonaniu.“ 

Piniński podniósł, że według §. 10. sta- 
tutu, Koło ma prawo wywierać wpływ i na człon- 
ków, czynnych w komisjach Rady państwa. Jeżeli 
więc Gniewosz do życzenia Koła zastósować się 
nie cbee, niechaj złoży refarab. 

To samo zdanie objawili Hausner i Ony- 
szkiewicz. 

Gniewosz oświadczył na to, że i tak zło- 
żyłby ten referat, gdyż w komisji większość oświad- 
czyłaby się przeciw jego wnioskowi. Jako poseł 
z mniejszych posiadłości nie chve i nie może po- 
pierać sprawy, która kraj narazi na straty, gdyż 
do umorzenia pożyczki: propinacyjnej będzie się 
musiało dopłacić 380.000 złr. Zastrzega więc sobie 
prawo przemawiania w komisji i Izbie za przej- 
ściem nad tą sprawą do porządku dziennego, i Bie 
odstąpi od tego, choćby ran przyszło wystąpić 
z Koła. Ostatni paragraf ustawy propinacyjnej 
orzeka, iż moża ona wejść w życie jedynie, jeżeli 
pożyczka na wykupno będzie uwolniona od należy- 
tości skarbowych. Otóż przemawiając przeciw ta- 
kiemu uwolnieniu tej pożyczki, mama zamiar ochro- 
nić kraj od straty i zmusić Sejm do uchwalenia 
sprawiedliwej ustawy wyknpna propinacji, wzglę- 
dnie rząd do Bomyśłniejszego załatwienia sprawy. 
Sejm uchwaleniem takiej ustawy targnął się na 
zasadę autonomii, robiąc namiestnika kierownikiem, 
a starostów wykonawcami w zarządzie fnndusza mi 
propinacyjnymi. h 

Inni mowey, którzy się byli w tej sprawie 
zapisali do głosn, zrzekli się takowego po tem 
przemówieniu Grniewosza*. 


m 

Tsk brzmi telegram Dziennika polskiego. 
Daje nam on powód do bardzo smutnych re- 
fleksyj. 

Gleba polska jest tak żyzną, że wydawała 
nieraz iadywidoalności osorobliwie wybujałe, któ- 
re siebie i swoje — już nie zasady — ale widzi- 
misię i upór, stawiały wyżej ponad wolę ogółu i 
interes pabliczny. Toż i Siciński, sławny wyna- 
lazca sejmowego veto, z tej samej. wyrósł gleby. 
Zdawało nam się wszakże, że lata ciężkich prób i 
zawodów nauczyły nas choć tyle, ażeby tam, gdzie 
reprezentacje legalne i najpoważniejsze głosy opinii 
publicznej na jedno się zgodziły, zachować soli- 
darność i schować swój prywatny rozum do kie- 
szeni. 


Niestety ! wystąpienie p. radcy dworu Gnie- 
wosza przekonywa nas, żeśmy byli w błędzie, i że 
trafiają się jeszcze bohaterowie, szukający chluby 
w zarozumiałem narzucaniu zdania swego wbrew 
opinii ogółu — w mąceniu s.raw najpoważniej- 
szych dla miłości swegó nporn. Widowisko to bar- 
dzo przykre — a tem przykrzejsze i wstrętniej- 
sze, gdybyśmy mn chcieli podsuwać głębiej leżące 
motywa... 

Wiadomo, że Art. IJI. nowo uchwalonej usta- 
wy propinacyjnej sprzęga wprowadzenie jaj w ży- 
cie z ustawą, uwalaiającą jej operacje finansowe 
od należytości prawnycb, która uchwalić ma Rada 
państwa. Otóż p. Gniewosz, jako referent tej spra- 
wy w isbowej komisji budżetowej, postanowił wy- 
stąpić wbrew woli sejmu ikrajn i, wei- 
skając się tą fnrtką, wystąpić zarozumiale przeciw 
ustawie propimacyjnej, która z takiemi boleściami, 
po tak sumiennych stndjach i uciążliwych targach 
nareszcie uchwaloną: została. 

Pierwszy to może raz dają nam eię uczuć 
w tak jaskrawy sposób bezpośrednie wybory do 
Rady państwa, ten nieszczęsny przedział, jaki 
istnieje między reprezentantami kraju w krajo 
a we Wiedniu. P. Gniewosz, rozdzisrający tę ranę 
tak bratalnie, zapisuje się bardzo smutnemi gło- 
skami w historji naszego konstytucyjnego życia... 

Jest w tem również jaskrawy dowód, do ja- 
kiego stopnia traci się czucie z krajem, jeśli się 
przez dłoższy czs na obcym gruncie i w zadusz8 
życia biurokratycznego umysł swój rozwija. Pan 
radca dworu Gniewosz był zawsze poniekąd pay- 
chołogiczną zagadką. Szlachcic sanocki i wycho- 
waniec terezjański — liberał jozefiński i Polak 
kość z kości — rozwija! nieraz tak dziwaczne po- 
glądy, ża tradno było znaleść dla nich echo w zdro- 
wej opinii kraju. Lecz dzisiejsze jego wystąpienie 
przechodzi już wszelką miarę kaprysn rozbujałej 
indywidualności, która straciła poczacie, gdzie się 
karność narodowa zaczyna. 

Krąży w namiestnictwie lwowskiem legenda, 
że istniał tam przez długie lata konwolut prezy- 
djalny pod tytułem: Die Verirrungen des kon 
ceptspraktikanten G'niewoss. Odnosił się on do 
tego dobrego czasn, gdy to gorąca krew szlachci- 
ca sanockiego nie mogła sie pogodzić z wymogami 
biurokracji austrjackiej. Obecnie wypadnie regi- 
stratorze opinii publicznej założyć nowy „konwo- 
lut“ p. t. Die Verirrungen des pens. Ministerial- 
raths Gniewosz i złożyć tam ukt niefurtuunego 
wystąpienia himerycznego posła przeciw woli sej- 
mu. Miejmy nadzieją, że będzie to już akt 
ostatni... 


Kronika miojscowa | zamiejscowa. 
Lwów dnia 4. kwietnia. 


* Dr. Wawrzyniec Źmurko, zmarły wczoraj 
urodził się w Jaworowie d. 9. lipca 1824 roku. Do 
szkół średnich uczęszczał w Przemyślu, następnie 
głuchał wykładów matematyki we Wiedniu. W roku 
1848 mianowany został docentem matematyki wyż- 
szej przy politechnice wiedeńskiej, w r. 1851 otrzy- 
mał katedrę matematyki w akademii technicznej we 
Lwowie. W listopadzie 1871 objął Żmurko stanowi- 
sko profesora uniwersytetu tutejszego i wytrwał na 
niem do końca życia. W latach 1878 i 1880 był 
prodziekanem fakultetu filozofioznege, w r. 1879 dzie- 
kanem, w r. 1886 rekterem, zaś w reku następnym 
prorektorem uniwersytetu. 

W r. 1870 mianewany ozłonkiem honorowym 
'Tewarzystwa przyjaciół nauk ścisłych w Paryżu, był 
od r. 1872 członkiem akademii nmiejętności w Kra- 
kowie, oraz członkiem  korespondentóm Towarzystwa 
przyjaciół nank w Posznanin. Był również członkiem 
czynnym gal. Tewarzystwa gospodarczego we Lwo- 
wie i posiadał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 

Oprócz licznych rozpraw naukowych w języku 
niemieckim, zamieszczanych w rocznikach  wiedeń- 
skiej akademii umiejętności w latach 1848—1876, 


zasługują następujące prace zmarłego na wzmiankę : 
„Matematyka* (1861—64). — „Przyczynek do ra- 
chunku przemienności* (1875). „Rozprawa o wymie- 
rzeniu objętości brył 1867). — „O styczności stoż- 
ków obrotewych* (1874), — „O ważności funkcji 
oskulacyjnej w rachunku przemieoności* (1876). —- 
„Wykład matematyki na podstawie ilości o dowol- 
nych kierunkach. (Lwów 1864). 

W r. 1873 wydał Żranrko wa Lwowie rozpra- 
wę p. t. „Beitrag zur Erweiterung der Operations- 
lehre der cometruktiven Geometrie“, zawierającą epis 
i teorję narzędzi przez niego obmyślanych, które zje- 
dnały dlań na wystawie powszechnej medal zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się jutre o godz. 3. popeł. z 
ulicy Mickiewieza. 

* P. Roman Tchórznicki kemisarz pewiate- 
wy, urzędujący obscaie w namiestnietwie powołany 
został do służby w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych w Wiedniu. 

* Dr. Lujo Brentano, głeśny ekonomista nie- 
miecki, stanowcze opuszcza Wiedeń, by ebjąć kate- 
drę ekonomii politysznej na wszechnioy lipskiej. Osta- 
tni jego wykład w Wiedniu odbył się d. 30. marca. 


Stndenci urządzili ulubienerau profesorowi serdeczną . 


pożegnalną owauję. 

* Dr. Krafft-Ebing, profesor uniwersytetu w 
Graou, zaany psychiatra, powołany został w miejsce 
pensjonowanego profesora Leidesdorfa, na zwyczajnego 
profesora uniwersytetu wiedeńskiego i szefa kliniki 
psychiatrycznej austr. kraj. zakładu dla obłąkanych. 
Mianowanie jest już dokonanem i ogłeszonem zostanie 
w tych dniach. 

* Rektorem uniwersytetu wiedeńskiego w 
miejsce E. Suessa, który złożył tę godność, wybranym 
został prof. Lang. 

g 
tueh, rodem z Krakowa, etrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie stopień doktora praw, a 
p. Jan Franoiszak Biliński, rodom ze Lwowa, sto- 
pień magistra farmacji. 

Na ostatniem posiedzeniu wydział lekarski w 
Krakowie zaraianował: dr. Alberta Sfieskinda asy- 
stentem przy katedrze patologii ogólnej i deáwiad- 
ezalnej na lat 2; elewa chirurgicznege dr. Gabry- 
szewskiego drogim asystentem, a drów Szydłowskie- 
ge i Langiego olewami przy klinice chirurgicznej. 

* (Odczyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiege „O hi- 


storyszuew znaczeniu Lwowa“, odbędzie się na dochód `` 


pp. Ekonemek w piątek dnia 5. kwietnia br. w sali 
ratuszowej. Bilety nabywać można w księgarni pp. 
Swyfartha i Czajkowskiego. Oeny mlojse : Fotel 3 zł. 
Krzesło 50 et. Wstęp na salę i galerją 30 et. Peczą- 
tek o godzinie 7 wieczór, 

* Z armii. Pułkownik Alfred Urbaszek, z 13 pp. 
przeszedł w stan stałego spoezynku, przyczem w usna- 
nia długoletniej wiernej i pełnej zasług ułużby na- 
dano mu wojskowy krzyż zasługi. Pułkownikewi Ma- 
ciejowi Mikicowi z 55 pp., który również na własną 
prośbę przeszedł w stan stałego spoczynku wyrażone 
najwyższe uznanie. - 


Rezerwowi lekarze asystenci dr. Eugeniusz 
Ehbrearoich z szpitala garnizonowego w Przemyślu i 
dr. Jakób Perlstein z takiegoż szpitala w Krakowie, 
mianowani starszymi lekarzami w rezerwie, pierwszy 
przy 7 dywizji baterji ciężkiej, drugi przy 34 p. p. 
Lekarzem asystentem w rezerwie mianowany został 
elew wojskowy dr. Izydor Silberstein, przyczem prze- 
niesiono go z lwewskiego szpitala garnizonewago de 
6 dyw. bat. ciężkiej. Starszym lekarzem w czynnym 
stanie armii mianewany zastał rezerwowy eolew I. kl. 
dr. Leopold Toffler przy szpitalu garniz, w Krakowie. 
Przydzieleno go do korpusu sztabu jeneralnego, przy- 
czem  przęznaczomy został do służby przy takimśa 
szpitalu w Budapeszcie. Rezerwowym zastępcą leka- 
rza asystenta mianowany żołnierz sanitarny dr. Drancz 
Izrael, przy szpit, garn. w Przemyślu. 

Kapitan I. kl. Walenty Huber, z 87 pp. przy- 
dzielony zostsł do komendy 3 korpusu, a kapitan - 
kl. Józef Hintie, z 90 p. p. do geograficznego inst) 
tutu wojskowego. 

Porucznik Juliusz Neswada, z 54 pp. przydzie- 
lony został do służby w ministerjum wojny, porueznik 
zać Stanisław Ursyn-Pruszyński z 4 p. uł. do %:p. 
dragonów. 

Kapitan audytor I. kl. Aleksander Hajdecki, z 
89 pp. przeniesiony zestał do 24 pp. Kapitan audyt. 
I. kl. Władysław Dąbrowski z 45 pp. de garnizone- 
wego szpitala we Lwowie. Porucznik audytor Jun 
Pawlik, z sądu garnizonowego we Lwowie do m: 
rynarki. 


Do rezerwy przeniesionym został porucznik An-. 
drzej hr. Fredro, z 2 p. uł. Poruoznik Jan Manowar- « 


da de Jana, z 1 dywizji bater. cięż. otrzymał jedno- 
roczny urlop, 


* Zmarli w Lwowie: Teefńl Dymet, poruczni” 
obrony kraj. i właścieiel fabryki skór w Zamarstyr . 
wie, syn kupca tutejszego i radnego miasta, zma”. 
na tyfus brzuszny w 30 r. życia, 

Ks Piotr Reszetyłowicz obrs. gr. kat. w He 
łem, zmarł tamże w 68 r. życia a 41 r. swego b 
płaństwa. 

Stratę poważną poniósł przemysł krajowy w Kró- 
lestwia. W Ozorkowie zmarł w 67 r. życia zmar 
przemysłowieu i tabrykant Adolf Boheiblei. Był 
bratem założyciela przemysłu bawełnianego w Krć 
stwie Polskiem. 

W Witaszycach w Poznańskiem zmarł oneg 
tameczny proboszoz, ks. Wawrzyniec Szajkowski w 42 


r. życia a 16 kapłaństwa. Zmarły musiał w czenie | 


walki kulturnej uchodzić do Galicji, a następnie był 
przez kilka lat współpracownikiem Kurjera Posnań 
skiego. Gdy nastąpiła zgoda pemiędzy rządem a ʻu- 
ściołem, otrzymał probostwo w Witaszycach pod Jä- 
rocinem. 

W Horzewicaeh w Czechach zmarł książę Mau 
rycy Hanau, najstarszy syn ostatniego -elektora . FI- 
skiego, który jake następca tronu, w r. 1831 ożenił 
się z 25-letnią rozwódką Gertrudą Lehmann z domu 


Falkenstein, mianewany współregentem ojea nadał - 


jej tytuł hrabiny Schauenburg, następnie, gdy sasiad? 
na tronie, księżnej Hanau. Tea tytuł pozestał dzie 
ciom. Strąeony z tronu w skutek wypadków r, 1866, 
elektor zamieszkał w Pradze, gdzie umarł 6. stycznia 
r. 1875, wd.wa pe nim umarła tam w lipsu r. 1882. 
Najstarszy jego sym, książę Maurycy nabył wielki 


klucz Horzewiee w zachedunich Czechach pe sławnym . 


swego czasu „królu kolejowym“ Strouskergu. Majorat 
horzewieki przechodzi teraz na brata niebeszozyka, 
ks. Wilhelma Hanau, zaś majątek osobisty księcia na 
siostrzenicą jego hrabiankę Jadwigę Bentzel-Sternau. 
Zmarł jeien z wybituiejszych pis:rzy chorwae- 
kioh, wiceprozes Maticy: Hrvatskiej, Jan Jurković. 
Próoz dwóch tomów nowell, napisał kilka konsodyj; 
będąc zaś ezłonkiem rzeczywistym akademii nauk w 
Zagrzebiu, pisywał wiele rozpraw z dziedziny estetyki, 
ogłaszanych  perjodycznie w sprawozdaniach tejże 
akademii. 

* W Kole literacko-artystycznem w sobotę 
6. bm. edezyta p. Aureli Urbański wyjątki 
(pieśń I i II.) z poematu swego heroiczno-humorysty- 
cznago pod tytułem „Piekło literacko-artystyczne*, pe- 
ozem nastąpią produkcje humerystyczna. Układem 
programu zajął się p. Tadeusz Skalski. Początek o go- 
dzinie 8. Wstęp dla eżłonków Koła. 

Następny raut z udziałem pań odbędzie się 
w ozwarisk d. 11. bm. 


Z uniwersytetu. P. Marcin August Fein- 
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* Hr. Artur Potocki podług telegramów na- 
, demłych z Wiednia, ma się znacznie lepiej. Gorączka 
, miała ustąpić. 
4." W kasynie miejskim edbędzie się w sobotę 
„j dnia 6. bm. przedstawienie amatorskie. Odegranem 
(będzie: 1) „Świeczka sgaała*, kómedja w 1. akcie 
|] przez Aleksandra hr. Fredrę. 2) „Na wędkę”, keme- 

',dja w 1. akcie z niemieckiege, przerobiona przez A. 
l. j Walewskiege, i 3) „Jedne słowo do ministra“, ko- 

© ; ¿medja w 2. akeiv z miemieokiege. Początek © godzi- 
naie 7 wieegór, Lista otwarta. Bilety wydawane bę- 
R dą w piątek de godziny 4. po południu. 

ie. * W „Czytelni akademickiej“ odbędzie się 
iw piątek 5. kwietnia wieczorek musykalno-deklama- 
„reyjny ku uczoseniu pamięci Juliusza Słowackiego. 
sW programie znajduje się również odczyt akad. 
Sternala p. t.: „Słowacki w listach". Peczątek o go- 
| ~ dsinie 7. wieczorem. 

| * W ezytelni dla kobiet edbędzie się w pig- 
stek oduzyt Jana Kasprowicza: Shelley i jego peozja. 
+ * NSzkołom utrzymywanym przez ormiański Be- 
nedyktynki we Lwewie, przyznał minister oświaty 
charakter szkół publieznych. 

* Opłata kwaterunkowa w roku 1889 wyno- 
sié będzie 40/, od sta podatku domowe-czynszewege, 
a właścieiele realneści wolni będą skutkiem tego przy 

;nermalnych stosunkach ed kwaterunku rezdzielnego. 
Budynki, które z powodu nowej budowy, bądźto 
całkiem, bądźte częściowo wolne są ezasowe od po- 
datku demewe-czynszowege, nie są .wolno od tej opła- 
| rty kwaterunkowej, a pobór takowej Ra rzecz kasy 
| „miejskiej sprawować będzie jak dotąd urząd podatko- 
wy w terminach ustanowionych dla opłaty podatku 
| "demowego, czyli kwartalnie z dołu. 
' * Ruch peciągów na przestrzeni Radziszów- 
| Skawina z dniem 2, b. m. wznowiony zestał. 

i e Wylewy. Z Peznania piszą pod d. 2. bm.: 

'Zwelna ustępuje woda z ulic i domów, w których 
FE 
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“eyle wyrządziła szkody. Weda w Warcie opadła od 
wezeraj wieczora e 22 centimetrów. Również w Po- 
gorzeliey woda swelna ale ciągle opada, Część ulicy 
Wielkich Grarbar przy placu Stawnym i ezęść ulicy 
Zielonej woda już opuściła, również w połowie Ostró- 
wek i Rynek ŚSrodecki, dalej ozęść ulicy Bydgoskiej 
i Warszawskiej już jest wolną. 

Katedra wyżej w tym roku stała ped wodą niż 

nawet roku zeszłego. Most drewniany na Cybinie 
| w wielkiem był niebezpieczeństwie. Dlatege most na 
niejaki czas zamknięte i obciążono ge 2000 eetna- 
rami szyn kelazaych. 
l Staraniem magistratu i kemitetu ratunkowege 
pomieszozeno już wszystkich powodzian w szkołach, 
barakach i prywatnych domach. 

Nie ebyło się też i bez przypadków. Wezoraj 
orad wody na Chwaliszewie tak był silny, że prze- 
rróił 2 wezy prywatne, na którym się znaczna 
|» liesba osób znajdowała, przyczem jedna kobieta wpa- 

dła de wedy, zkąd ją jednak szczęśliwie wnet wy- 
clągnięto; na ulicy Piaskewej przewróciła się łódka 
s ludźmi, którzy jednak żadnego nie odnieśli uszko- 
dzenia. 

W Toruniu wezbrane wedy Wisły również już 
spadają. Tak samo z Warszawy i całej dzielnioy 
nadwiślańskiej, która wielce ucierpiała wskutek po- 
wadzi, pomyślniejsze już nadchodzą wieści i zniżają- 
cym się ciągle stanie wedy. — Natomiast donoszą 

z Lansberga nad Wartę, że rzeka tam znacznie ure- 
uła i uzorsko się rozlała po polach i wsiach. — 
Z Skwierzyny utrudniona jest komunikacja na zachód, 
szdył drogi steją po większej części pod wodę Także 
t z szląskiego okręgu górnege niepomyślne nadchodzą 
L © wieści. Bóbr urósł w ekolicy Łańcuta de niezwykłej 
|- wysokości. W Zielonej Górze zawieszone we wszy- 
+ > stkich prawie fabrykach! pracę. 
i 4 W Gdańsku, choć ledy już edpłynęły. mimo te 


niebespieezeństwo zalewu jeszeze nie minęło, a woda 


© 9 w Górkach (Neufibr) i Bąrska (Bohnsarok) kilka 


' domów zabrała z sobą. 
E: Centralny komitet ratunkowy przesłał na rzecz 
p: powedziaa w Poznaniu 35.000 marek, a na ręce 
|. maozelnege prezesa 15.000 marek. 
Nadte przesłał zarząd berlińskiego „Frauen- 
Vereinu“ na rzecz powodzian poznańskich 10.000 
| marek. Cesarsowa Frydrykowa z Kolonii, gdzie obe- 
OBI ie bawi, prosiła telegrafńicznie hrabinę Zedlitz, by jej 
U f przesłała szczegółewy epis tegorocznej powodzi i nie- 
dzczęścia, jakie ona w Poznaniu wyrządziła. 


|. © « Ofiary katastrofy pod Samoa. Oprócz wy- 
( mienionych przez naa wczoraj Polaków, którzy w tej 
katastrefie śmierć znaleźli, wymieniają pisma poznań- 
skie jeszcze czterech. Oto ich nazwiska: Wilhelm 
o $ Maludziński z Nowego Portu pod Gdańskiem, Jan 

+ Maanhold z Krakowa pod Gdańskiem, Otto Hoene- 
„7 mana z Warszawy i Jerzy Jobn z Węgrowoa. 


« Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Nieznajewa, w powiecie gor- 
Jiekim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogę 
| v kwecie 100 złr. 

f Śmierć z uduszenia. Rozalia Kalicińska, 
na rębacza, liosąca lat 43, złeżyła onegdaj za przy- 
aurek kuchni większy zapas smolaków, które sięgały 
i ż po blachę rury kominowej, poozem zapaliła wie- 

l zorem pod kuchnią. Smolaki zatliły się od blachy i 

> .węgliły do szezętu, skutkiem ezego Kalicińska, która 
Je) nama znajdowała się w domu, odurzona ezadem idy- 
mem, upadła na podłegę i zmarła, nim jej córka 
$rzed godziną 8 s wieczora pewróciła z reboty do 
Comu. Wszełki ratunek, przóz domewników bezzwło- 
| a “malo przedsięwzięty, pozestał bes skutku, a przybyły 
| | rynet lekarz miejski dr. Flektorewioz skonstatował 
Żkylko śmierć nieszezęśliwej, której zwłoki oddano do 

„o amtniey głównego szpitala. 

t e Ofiara rulety. W wagonie pociągu, edeho- 
U ącego z Monte-Carle zastrzelił się młody człowiek, 


8 CZ azący około 30 lat wieku, Podróżni peoiąg bezwło- 
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— Z Sambora doneszą, iż sąd miejscowy po 
przeprowadzonej rozprawie skazał p. Edmunda Sole- 
ckiego, redaktora Gazety Naddniestrsańskiej, na 6 
miesięcy ciężkiege więzienia za obrazę majestatu. 

— Quesnay de Beaurepaire mianowany w miej- 
see Boueheza jen. prokuraterem franeuskim, a te w 
tym celu, aby pokierował akcją przeciw Boulangere- 
wi, pochodzi z dawnej rodziny szlacheckiej. Przodke- 
wie jego zapisali się wybitaie w dziejach Francji. 
Jeden z nich był w r. 1792 komendantem pegrani- 
czaego miasta Verdun pedczaz oblężenia przez Pru- 
saków. Gdy rada miejska uchwaliła miasto wydać 
w ręce oblegających, arabitny pułkownik Beaurepaire 
zastrzelił się aby nie kapitulować. 

Teraśniejszy jen. prokurator rezpoczął w osta- 
taich latach cesarstwa karjerę adwokacką. W ezasie 
wojny odznaczył się swą dzielneścią, petem oddał się 
literaturze, wreszcie w r. 1875 wszedł do służby 
państwowej. Wymowa, lojalność i umiarkowanie zje- 
dnały mu ogólne uznanie. 

Utwory jego wydane pod pseudonimem Juliusza 
Gloureta są jaskrawą ilustracją Życia paryskiego. 
Beaurepaire liczy lat 45 i pozostaje w świsłych sto- 
sunkach z frakcją eportunistów. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we czwac- 
tek po raz ósmy „Mignon“ opera w 4 odsłonach 
Thomasa. — W piątek „Niespodzianki rozwedowe* 
komedja Valabregua. — W sebotę „Mikade” operetka. 
— W niedzielę po południu „Chcę sobia pehulać* 
krotochwila Nestroy'a. Wieozór „Aida“ z pp. 
Pawlików, Heller, Borkenskim i Jerzyną. 


ak; 


Dział ekonomiczny. 


Koleje państwowe. Jen. dyrekcja tych ko- 
lei wydała sprawozdania ze swej działaluości za 
r. z. Podnieść z niego należy następujące daty: 

Dochód trausportowy z całej sieci kolei pań- 
atwowych wynosił w r. 1888 łącznie z ażjem od 
złota 50,369.277 zł., więc o 8,030.950 zł. wiecej 
niż w r. poprzednim. Przyrost ten rówua się 6-520/,. 
Przyrost linij wynosi 172 klm. czyli 3:260/, Przy- 
rost ten jednak nie odJziałał na dochody z trans- 
portu, gdyż otwarcie nowych linij nastąpiło do- 
piero pod koniec roku. Rezultat powyższy poczy- 
tać należy jako oznakę zwiększonego obrotu, któ- 
rego część najznaczniejsza dostała się w udziale 
zachodnim liniom kolei państwowych. 

Z dochodów z transportu przypada na linie 
galicyjskie i kolej Albrechta 5 968.654 zł., czyli 
4.490 od kilometra. 

Pomyślniejszy w tym kierunku rezultat roku 
1888 przypisać należy w znacznej części popra- 
wieniem się ogólnej sytnacji finansowej jakoteż 
usiłowaniom, które poczyniła jen. dyrekcja celem 
podniesienia obrotu i poparcia rolniezej produkcji. 
Na zachodnich zwłaszcza liniach odgrywa ogro- 
mną rolę eksport zbożowy. Już r. 1887 wykazał 
w tym kierunku znaczną zmianę dodatnią, o wiele 
zaś korzystniej jeszcze przedstawia się r. 1883. 
Jako objaw szczególnie pocieszający podnosi spra- 
wozdanie tę okoliczność, iż obrót zbożowy nie” pod- 
nosił się w nieregularnych podskokach, lecz wzra- 
stał harmonijnie i stale przez rok cały. Skut- 
kiem zwiększenia się eksportu zbożowego na Za- 
chodnich liniach kolei państwowych wzrosły oczy- 
wiście także wymagania co do koloi arulańskiej, 
co też znalazło swój wyraz w tem, żo ruch towa- 
rów na kolei arulańskiej wynoszący w r. 1887 
około 447.000 tonn, w r. 1888 podniósł się do 
615.000 tonn. Owóż jeśli się zważy że zdolność traus- 
portowa kolei arulańskiej obliczona była swogo 
czasu na 400.000 tono roczńie, a pomimo tego 
udało się uczynić w zupełności zadość zwiększo- 
nym tak znacznie wymaganiom, to fakt ów po- 
czytany być musi jako dowód wislkiej siły prze- 
wozowej austrjackich kolei państwowych. Równie 
znacznie podniósł się ruch na tych kolejach z Trye- 
stu i do Tryestn. Sprawozdanie zaznacza również, 
łe jednotliwa i tania taryfa kolei państwowych 
przyczyni się niemało do podniesienia przemysło- 
wej czynności, co zuown ze swaj strony również 
oddziałało na powiększenie się dochodów z trans- 
portu. l 

Przeciętna długość państwowej sieci kolejo- 
wej wyrosła w roku 1888 o 3:260/,. Należy to 
uwzględnić przy osądzaniu właściwych wydatków 
na ruch w r. 1888. W porównaniu z roku 1887 
okazuja się dyfereneja ogółem o + 1,400.367 zł., 
czyli 5:66*/,, z czego przypada na linie galicyj- 
skie i klej Albrechta -}- 326.379, czyli 8'11*/,. 
S:osunek dochodów do wydatków ukształtował się 
w r. 1888 w porównaniu z r. 1887 ua całej sieci 
korzystniej. Wyjątek w tej mierza stanowią jedy- 
nie linie galicyjskie. Co do nich stosunek ów 
w porównaniu z r. 1887 ukształtował się nieco 
niekorzystniej. Przypisać jednak w tym wypadku 
należy winę głównie niekorzystnym stosunkom 
meteorologicznym i koniecznemu ztąd od czasu 
do czasu wstrzymywaniu ruchn, dalej zaś podwyż- 
szonemn czynszowi od najmu dla parku przewo- 
zowego i reznitatowi z ruchu póage'vwego. Współ- 
czynnik ruchu wynosił na całej sieci 51:900/,, 
podezas gdy na kolejach państwowych pruskich 
obliczają go na 58'270/, a na saskich na 57:360/,. 
Wydatki kolei państwowych obliczone od kilome- 
tra przedstawiają się w porównaniu z wydatkami 
innych kolei jako najniższe. 

Kapitał zakładowy kolei państwowych, pro- 


s "BI; + p ; wadzonych w roku 1888 we własnym zarządzie, 
fe ma "kose ya RE pe ły e y przedstawia obecnie skutkiem otwarcia nowych linij 
G. nii ; > ai dodatkowe znaczne inwestycje, sumę 678,152.163 
„ermii lubelskiej. Samobójca, jak później sprawdzone, | 
l GŻ. wi ; zł, Wykazany tedy za rok 1888 czysty dochód 
É awił w Monte-Carlo z trzecim już powrotem. Dwa A 
i sadni „|z włączeniem ażja od złota 18,680.184 zł. 10 ct. 
htr wygrywał gody Oaza | peel a oznacza wydatność tego kapitału na 2'75e/ę. Ga- 
ub e pala opoprate przepi Doo: licyjskie koleje państwowa przyniosły „9d kapitału 
Li * Btan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- | zakładowego 63,659.625 zł. 0'980/,, więc o 0 30*/, 
ST EN? erlai M AA NETPAM m pt dj r. h A palosiog? mydła WROGO, 
i Ja > , dy EK z PA - | kolei państwowych w r. wynosiła jé 
c dnie mieliśmy wiatr północne-wsehodni, niebo zamglo- Z porównania rezultatów kolei państwowych 
c ne, a powietrze wilgotne i mgliste. w r. 1888. z rezultatami prywatnych kolei gwa- 
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Średnia temperatura doby była -|- 288 O, naj- 
gp wyższa -|- 8'9* O, najniższa <- 1:26 O. 

x Prawie prsez całą debo padał doszoz, dając 
Ftącanego epadu 11:0 mm. 

RJ Zmiżka barometryczna 740—745 mm. znajde- 
jgzyała .ę wczoraj we Włoszech; zwyżka 765—760 
pë ZAO odniej Francji; zniżka drugorzędna koło Ir- 
] m +4 adji . 
nite. 


rantowanych przez państwo, wynika, Ża subwencje 
na te koleje przewidziane w budżecie na r. 1884 
przedstawiają sio o 2.254.912 zł. wyżej niż nisz- 
czone w r. 1880; owóż przeciętny wydatek roczny 
na te subwencje w okresie 1880—1888. jest o 
665.380 zł. większy, niż był w okresie 1876— 
1880. Okoliczność, że dzięki polepszeniu się sytu- 
acji finansowej, subwencje przewidziane na ten 
rok dla kolei prywatnych nie będą zużyte w zu- 
pełności, mało rzecz zmienia; z jednej strony 
z zamkniętych już rachnaków za r. 1887. okazuje 
się udział państwa w subwencjach większym o 
1,911.360 zł. niż w r. 1880., z drugiej zaś strony 
wypadałoby w przecięciu na perjod 1881—1881 
podwyższenie rocznego wydatku na subwencje 
w porównaniu z okresem 1876—1880. o 533.800 
zł. podczas gdy co do kolei państwowych umo- 


Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
był dziś o 9 rano 744 mm. 


tł Progneza na dobę następną od 12. godziny 


Wiatr z północnej streny, śrędnia temperatura 
„ doby około -}- 2° C, niebo zamglone a powietrze wil- 
 „gngotne i mgliste; deszoz, mgła. 

ʻo * Jutro 


d. 6. kwietnia: ów. Celestyna P. —- 
:ı w. Błachew. , 


Boh. 


żliwionem zostało państwu zmniejszyć zasiłki, także 
ną ten okres czasu, w którym niepomyślna sytu- 


m W O M A R M aet 


acja finansowa musiała pociągnąć za sobą znaczne | około 100 al franków dyferencji. Firmy i 


straty. 


Z Wiednia donoszą 3. bm, iż namiestni- 
ctwo nakazalo, by gmina wiedeńska urządziła od- 
powiednie stajnie dla bydła przy centralnej tar- 
gowicy St. Marx, gdyż głównego powodu zarazy 
bydlęcej szukać należy w stanie tej targowicy, 
urągającej wszelkim przepisom zdrowotny 1. 

Berlin 4. kwietnia. Firma zbożowa Trei- 
tem, która speznłowała w Wiedniu i Badapeszcia, 
zbankrutowała. Pasywa wynoszą około 6 milionów 
marek. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
2. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7:80—7'35, na maj- 
czerwiec 7:42 do 747, na jesień 7:6%—7'67; żyte 
na wiesnę 6:38—6'43, na maj-czerwiec 6:35—6 40; 
kukurudza na maj— czerwiee 5'15—5'20; owies na 
wiesnę 5'78—5'83, na maj-czerwiec 5'42—5'87; spi- 
rytus kontyngentowany 15:50 do 15:75; nafta ame- 
rykańska 22'—, „White Star Prima“ 21:25, galicyj- 
ska cesarska 21°75. 


Telicramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 4. kwietnia. Nie ma ża- 
dnej jnż wątpliwości, że sesja Rady państwa 
nie skończy się przed świętami, i sam dr. 
Dunajewski w rozmowie z członkami prawicy 
uznał przedłużenie sesji za uiezbędne. Przed 
świętami muszą być na każdy sposób zała- 
twione budżet i ustawa wojskowa. Sprawę 
wyboru Blocha znowu odłożono. Wykonawczy 
komitet prawicy naradzał się już nad pro- 
gramem dalszej pracy. Między innemi doma- 
gano się załatwienia sprawy budowy kolei 
Rzeszów-Jasło, inkamerowania kolei Łupkow- 
skiej, uwolnienia od należytości skarbowych 
wykupu propinacji w Galicji i na Bukowinie 
i zniżenia należytości przy spadkach między 
bliskimi krewnymi (wniosek Chamca). Pra- 
wiea przyrzekła popierać Żądanie Polaków 
względem  pomnożenia personalu sądowego 
w Galicji, a to nietylko Że to jest wniosek 
sprzymierzeńców, ale i z ogólnych względów 
państwowych. Na załatwienie tych i różnych 
innych żądań klubów prawicy potrzebaby kil- 
ka miesięcy. Prawica ma z rządem i prezy- 
dentem Smolką układać się względem final- 
nego programu prac, i żąda, aby w maju 
odbyło się 20 posiedzeń jedno po drugiem, 

Wiedeń dnia 4. kwietnia. Sankcjo- 
nowabie krajowej ustawy propinacyjnej zwle- 
ka się tylko z tego powodu, že przedłożenie 
ustawy o ulgach należytościowych, z którą 
ustawa propinacyjna równocześnie ma wejść 
w życie, nie jest jeszcze w komisji budżeto- 
wej opracowane i do Izby wniesione. Ponie- 
waż nie ma już nadziei, ażeby to przed Świę- 
tami Wielkanocnemi nastąpiło, przeto ustawa 
o ulgach należytościowych pożyczki propina- 
cyjnej znajdzie miejsce między temi przed- 
miotami, które ma Rada państwa w dodatko- 
wej sesji w ciągu maja załatwić. 

Lewica przygotowuje się do wielkiej roz- 
prawy, w kwestji ulg nąlężytościowych przy 
wykupnie propinacji w Galicji i na Bukowi- 
nie, i uderzyć ma na dotyczącą ustawę gali- 
cyjską. "= 

Wiedeń d. 4. kwietnia. Cesarz, przyj- 
mując wysłannika serbskiego Petroniewicza, 
odpowiedział na przemowę jego, Że ubolewa 
nad abdykacją Milana, a że dla młodego króla 
Aleksandra zachowa tę samą sympatję, co dla 
jego ojca. Przytem wyraził cesarz nadzieję, 
że rejencja dobrze wywiąże się z swego za- 
dania i że Petroniewicz według możności przy- 
czyni się do utrzymania dobrych stosunków 
między Austro-Węgrami a Serbią. Cesarz 
przyjął w ogóle Petroniewicza bardzo ser- 
decznie. 

Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu, że 
rząd serbski na prośbę rządu austrjackiego 
wysłał komisję na podstawie traktatu berliń- 
skiego w sprawie przeprowadzenia uregulowa- 
nia Żelaznej Bramy. 

Wiedeń d. 4. kwiotnia. Cesarz odje- 
dzie do Pesztu dopiero jutro o godz. 9. wie- 
czór. Przed południem przyjmował pruskiego 
majora Mengesa, który przywiózł ze sobą mo- 
del nowego karabinu piechoty, 

Budapeszt d. 4. kwietnia. W Izbie 
posłów oznajmił wczoraj prezes ministrów, że 
cały gabinet podał się do dymisji, poczem 
posiedzenie zamknięto. Co do utworzenia no- 
wego gabinetu, istuieją rozmaite zapatrywania. 
Wymieniają dotychczas prezesa gabinetu Ro- 
settiego, byłego ministra skarbu Kantakuzena 
jakoteż Katardżiego, jako kandydatów preze- 
sostwa do ministrów. 

Berlin d. 4. kwietnia. Hr. Herbert 
Bismark miał w Londynie doprowadzić do 
zupełuego porozumienia we wszystkich poru- 
szonych kwestjach. 

Pogłoska, jakoby sułtan marokański po- 
ruczył pewnej firmie niemieckiej budowę 
portn w Tangerze, jest mylną. Zakupił tylko 
przez pewną tamtejszą firmę niemiecką dwa 
holowniki dla przewożenia towarów między 
okrętami a miastem. 

Bruksela d. 4. kwietnia. Na zapyta- 
nie Salisburego oświadczył się rząd belgije 
ski ponownie gotowym do udziału w między- 
narodowej konferencji dla kwestji niewolui- 
ctwa. Z powodu ostatnich nieszczęść na mo- 
rzu przez zderzenia: się okrętów zapowiedział 
rząd w senacie, że w Brukseli zbierze się 
między - uarodowa konferencja dla ustano- 
wienia powszechnych jeduakowych sygnałów 
morskich. 

Antwerpia d. 4. kwietnia. Szalona 
spekulacja w kawie i zbożu sprowadziła tu- 
taj olbrzymie klęski. Nietylko drobne, ale i 
wielkie firmy, ajenci giełdowi, banki rzuciły 
się w speknlację na zwyżkę. W ostatnich 
ośmin tygodniach zapłacono 


Amerykanom 


ajenci, liczeni na kilka milionów majątku, 
stracili wszystko. 


Paryż d. 4. kwietnia. Komitet bulan- 
Żystowski ogłosił odezwę, w której powiada, 
Że om to zażądał jednogłośnie od Boulangera, 
oby natychmiast opuścił Francję, gdyż ani 
jego osoba ani jego Życie nie byłu bez- 
piecznem. Czyhano na niego i ci parlamen- 
tarzyści, którzy go pragnęli usunąć, gotowi 
byli ùa wszystko, byle utrzymać władzę w 
swem ręku. 

Paryż d. 4. kwietnia. Rada ministrów 
ma dopiero dziś rozstrzygnąć, czy żądać od 
Izby upoważnienia do sądowego ścigania Bou- 
langera. 

Nowy prokurator, 
swoje urzędowanie. 

Dzienniki ogłaszają pismo Laisanta, La- 
guerre'a i Naqueta, wystosowane do Boulan- 
gera a datowane z 14. marca, w którem wzy- 
wają  jenerała, aby natychmiast schronił 
się za granicami Francji. 

Paryż d. 4. kwietnia. Pisma dzisiej- 
sze wyrażają rozmaite opinie o ucieczce Bou- 
langera. Dzienniki oportunistyczne i rady- 
kalne mniemają, że bulanżyzm stracił skut- 
kiem tego doniosłość polityczną, ale mimo 
to doradzają rządowi, aby nie ustawał w 
ściganiu bulanżystów. 

Journal des Débats wierzy, iż pomimo 
pomyślnego dla  rzeczypospolitej  osłabie- 
nia wpływu Boulangera, nie można na pe- 
wno przepowiadać jego upadku i zmniejsze- 
nia jego uroku. 

Figaro powiada, że wypadki dopiero oka- 
żą, kto ma słuszność, czy ci, którzy chwalą, 
czy ci, którzy ganią wyjazd Boulangera. 


Figaro ogłasza rozmowę korespondenta 
swego z Boulangerem w Brukseli. Boulanger 
miał oświadczyć, że jeżeli rząd cofnie swój 
zamiar prześladowania go, lub w ciągn tygo- 
dnia nie wniesie do Izby Żądania o upowa- 
Żnienie do ścigania go, natenczas wróci do 
Paryża. 


Bukareszt d. 4. kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret, mocą którego ks. 
Ferdynand Hohenzolleru będzie się odtąd mia- 
nował księciem Rumunii z tytułem królewskiej 
Wysokości. 


Petersbarg d. 4. kwietnia. Jenerał 
Werder opuszcza dzisiaj Petersburg, i udaje 
słę do Kurlaudji, zkąd w połowie b. m. do 
Berlina wróci. 


Ateny d. 4. kwietnis. Panuje przera- 
Żenie powodu silnego trzęsienia ziemi, które 
czuć się tu dało wczoraj wieczorem. 

Londyn dnia 4. kwietnia, Doniesienia 
od misyj na południowym brzegu jeziora 
Nyanza (w środku Afryki) opiewają pomyśl- 
nie. Według doniesień z Teheranu, dał szach 
perski Rosjanom koncesję na budowę kolei 
na pięć lat; gdyby w tym czasie kolei nie 
budowano, koncesja wygasa; koncesję wolno 
przelać. Przyznano Rosji także prawo żeglu- 
gi na rzekach i jeziorach perskich, natomiast 
Rosja zobowiązała się bronić Persję od Turk- 
menów. — Tutaj słychać nie o śmierci, ale 
tylko o wielkiej klęsce negusa abisyńskiego. 

Londyn d. 4. kwietnia. Królowa po- 
wróciła wczoraj wieczór do Windsoru. 


Wiedeń dnia 4. kwietnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 298 75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 74—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30325. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 132*—. Akcje Unionbanku 228-—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 20875. Akcje kolei Północnej 
259:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 100 —. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 24075. Akcje kolei Liwowsko-Czern. 2838.25. 
Akcje kolei węg. północno-wsBchodniej 180 —. Losy 
komunalne wiedeńskie 150*—. Akcje Tow, tureckiego 
11825. Galic. oblig. indemniz. 105—. Losy kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209—. Losy re- 
gulacji Oisy Akcje banku dla krajów koron- 
nych 238:50. Akcje Bankvereinu 10925. Rosyjski 
rubel papierowy 128'75. Losy prem. węg. — —. 

4*/407%/, reBta wspólna —*—, 5e/, renta austr. 
papier. —.—. 4'/9 renta austr, złota —.—. Ren- 
ta 40/, węg. złota 102:95. 50/, renta węg. papiero- 
wa 94:35. Napoleendory —*—. Marki niem. — —, 


Beaurepaire, objął 


Wiadomości giałdowa. 
Lwów, dnia 4. kwietnia. (Z lzby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. K. . . 204— 20725 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 236-— 238950 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 289—- 493.— 
Benku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —*— 216-— 
1I. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . m m 
» © n sej, . 10010 101.10 
z = gal. 5*/ę wyl. 10%/, p 10315 '0415 
Banku krajowego 4'/,*/, los. w 511 . . 3%:—  98— 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%,  . . 10070 10170 
5 kredyt. gal. ziem, 4%, . . . 9%6—  97.— 
z kred. gal. ziem. 5*/, los. w 371. 10070 10170 
3 kred. g. ziem. 4%/, los. w 411/1. 9350 94650 
a RE gal. ziem. 4*/.0/, 
los. « 621. . . . . . . . 97. 98-80 
S kred. gal. ziem. 8*/, los. w561. 33— — 
ITI, Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw, (d. 6 pr.) 3%% —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/,) 23/49 . . . —  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los w 15 lat... . . . . —— —— 
IV. Obligi za 100 sł. 
lndemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . . 10450 10550 
Kom. banku krajowego D"je w. a. I. em. . 100— 101— 
, Pożyezka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
| Połyczka krajowa 1888 4*Ąo/, . . . . . 9510  96— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « . » . 25— 2750 
Losy miasta Btanisławowa . . . . . . 40— 44— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . « « . . . . « 56L 574 
Du at cesarski . - « a . . » «1 « » 5 67 5-77 
Napoleondor . . . s. « « 1 4 « » « 955 965 
Pórimperjał rosyjski . - . - . . . . 9:86 996 
Rubel rosyjski srebrny . «s « « « . 1:36 1-48 
Runel rosyjski papierowy . . . . . . 1:273/, 1-297/, 

100 marek niemieckich. . . » . . . - 58:70 
Srebro za 100 sir. . . . . =- —— 
Kupony w srebrze - .. saae 4 o —— —— 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 4. kwietnia 1888 : 


Hotel Žorža. A. Cialseki z Porchowy. J. Jedko 
z Podola ros. T. Wysocki z Uwina. Wł. Gniewosz z Kon- 
tów. K. Horodyski z Kolędzian. J. Guszkowski z Woły- 
nia. Bt. Wybranowski z Kimirza. 

Hotel Europejski. T. Żurewski z Myszkowiec. K. 
Janowski z Tarnopola M. Markowska z Rosji. Dr. A. 
Thbrumicz z Przemyśla. E. Schenirr z Wiednia. 

Hotel A: i. F. Stanek z Wiszenki. 
tyński z Bawezyna. R. Lewandowski z Krzewicy' 

Hotel Kuhna M. Halka z Bukaczowisc. M. Mała- 


F. Ober- 


ehowska z Dobrusina. H. Palmen z Lubcz,. M. Ciszkio- 
wiesz z Wiszenki. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze- 
diego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 


od godziny 10 rano do 4 po poładnin. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ot.. w dnie 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny. 


NADESŁANE. 
(Rubryxa ta nie pochodzi od Redakcji, która toż żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierzs ua siebie.) 


z aj 


Wydział „Czytelni Akademiekiej* otrzymał od 
kemitetu, który na dniu 2. marca urządził na rzecz To- 
warzystwa w sali Tow. „Frohsinn* wieezór z tańcami, 
kwntę 92 złr, (doehód brutto 439 złr. -- rosohód 347 zł.) 
Składając. na tem miejscu Szanownemu komitetowi szcze- 
re podziękowanie za tak szczodry datek, uważa Wydział 
„Czytelni akademiokiej* za miły sobie obowiązek prze- 
słać na tej drodze słowa szezególnej podzięki PP. Adol- 
fowi Abrahamowiczowi, Baczewskiemu , Blumenfeldowej, 
Kospluwsj, Kozłowieckiemu, Lilienfeliowoj, Loewsenstei- 
nom, Parnasowej, Szeimelowskie: i Walichiewiczowi którzy 
wszysoy naddatkami, s niektórzy. przedewszystkiem zaś 
p. Abrahamowicz staraniem i trudein własnym przyezy- 
nili się do pomyślnego dla Towarzystwa udania się za- 
hawy. Za Wydział „Czytelni akndemiekiej*: Zygmunt 
daszowskt przewodniczący, Michał Danielak sekretarz. 


Siła przekonania. 


Dowody przekonały publiczność, że Warne- 
ra Safe Cure jest jedynym Środkiem leczniczy a 
zkawiennie dzisłującym przy słabościzch nerek, 
wątroby, organów moczowych, jakoteż w dolegli- 
wościach stąd powstających, jak reumatyzm, po- 
dagra, wodna puchlina , boleści żołądkowe 
it.p. Przeważna vzęść ludzkości podpads jednej 
z tych chorób. 

W każdej rodzinie, która dba o zdrowie, po- 
winno się Warnera Safe Cure znajdować. 

Gdy jaż wszelkie Środki zawiodą, lekarze 
uciekają się za skutkiem do Warnera Safe Cure. 

Tysiące cierpiących wyleczyło już Waroera 
Safe Care, a każdy chory może liczyć na jego 
zbawienną driałalność. 

Wszelkie powątpiewanie usuwają następują- 
ce świadectwa i podziękowania: 


Wiedeń IV. Freihaus. 
Warnera Safe Curs używano w mojej jakoteż w in- 
nych znanych mi rodzinach, a wszędzie z dobrym skut- 
kiem. o ezem na Żądanie udziela chętnie bliższych szeze- 
gółów Rudolf Sild. 


Pehery przy Buhlan. Czechy. 
Czuję się w obowiązku otwareie wyrazić moje po- 
driękowanie, gdyż Warnera Safe Cure po dwaletnich stra- 
sznych cierpieniach , przez który to przeciąg czasu pra- 
wie nie opuszezałem łóżka, zupołnie mnie ze słabości 
nerkowej, wątroby i żołądk» wyleczyło. Najzawołańsi le- 
karze byli już bezrądui, nie mogąe mi żadnej udzielić 

pomosy. Jan Prażek, oborżysta. 


Paks, Węgry. 

Z prtyjemnością udzielam panu tej wiadomości, Łe 
po niola nader rkuteeznego środka Warnera Bafe Cure, 
moja bezwładność i kurcze zupełnie ustąpiły. 

B. Bene Invan. 


Etuzon, Węgry. 
Przy użyciu Warnera Safe Cure u mego pacjenta, 
nerkową chorobą złożonego, doszedłem do burdzo świet 
nych rezultatów. Dr. Kiruz Gyula. 


Kralowiec, Czechy. 
Świetnych następstw doczekałam się po użyciu 
Warnera Safe Cure. ~ Leop. Sefl, c. k. notarjusz. 


Kraków. 
Po nżysiu Warnera Safe Cure wyleczyłem się ze 
słabości pęsherzowej. Btanisław Zarański 
c. k. dyrekter urzadów pomeen. w ck. sądzie. 


Königsberg ned Bgrem. Czeshy. 

Widzę się zmuszoną polecić jak najlepiej Warnera 
Safe Cure kazdema cierpiącemu, i oświadezam, że ci mo- 
gą jej z całam zaufaniem używać. 

Dłuższy ozas Gierpiałam na obrzmienie wątroby, 
kamioń żółciowy, brak apetytu , boleści w prawym boku 
i grzbiecie, a życie moje było ciągłą męczarnią. 

Gdy już wszystkie inne środki i kuracje kapielowe 
nie przynesiły mi ulgi. doradzono mi użycie Warnera 
Safe Cure, i dzięki Bogu po użyciu tege środka zupałnie 


wyzdrowisłam. F. Brandl , modniarka. 


Wicdsń VII. ŚMyrtheasgaseć 6. 
Bumiennie zaświadczam, że Warnera Safe Cure po- 
mogło mi, gdy już iune środki były bezskuteczne. 
Jan Ellichar. 


Szeged, Węgry. 
Warnera Safe Cure pomogło mi bardzo. 
Władysław Baross, proboszez. 


Pilgram w Czschach. 
Warnera Safa Curs uleczyło mię a maj 5-letuiej 
żołądkowej słabości. Baruska Narodny, 
właśsicielka realności. 


Belgrad, Serbia. 
Niżej podpisana mogę każdemu Warnera Safe Cure 
jake średek krew czyszczący. usuwający ból głowy i bi- 
eie serea, najlepiej pelecić, gdyż mię ten środek od tyeh- 
ze słabości zupełnie wyleczył. Katarzyna Ilijewicz. 


Warnera Ssfe Care jest do nabycia we wazy- 
stkich avtekach. 188 15 


Zwiacainy Uuwają Lua ogłuszeiie magazynu 
Printemps w Paryżu. 


Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu 
stolca, które przes najznakomitszych lekarzy, 
między innymi także przez profesora Dr. H. Se- 
natora w Berlinie. Dra Thom»sona w Pa- 
ryżu i profesora Dra Massiniego w Bazylei, 
jako najlepszy ze wszystkich na ten cel dotych- 
czas używanych środków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona główną cześć skła- 
dową nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Szwajcarji , które są 
do nabyci» we wszystkich lepszych aptekach w pu- 
dełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem użycia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren- 
cyjne, wychodzące od fabrykantów sastarzałych 
pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy- 
rażone dokładnie na każdem pudełka. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Ta 
nowe poprawne pigałki a.wajcarskie sa na skła- 
dzie we wszystkich większych aptekach. Na żą- 
danie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach, a to za nadesłaniem 
należytości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
sełanie za zaliezką znacznie więcej kosztuje. 102 


jj Wudi Rain 


| 

4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5. Kwietnia 1889 Nr. 79. 
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Towarzystwo wzajemnego kredym fWapiennika ~, ils | 


A zd F i s La PRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobu 
F pd ex DATCHANOW. „ T 
w Krakowie U zdal kandydata nkwaliikowanego 


urządziłem w handlu produktów wiej. - 
tudzież inne w lepszym gatunku — 
pod zarządem VW Pođagórzu od 1. maja r. b. 


K ay acl [RO ul. Halickiej „ji 
„ 15w po i i « 
niemniej bielizna dziecinna 1 kobie- dim worm by RADZE 
ca, fartuszki rozmaite. Wybór elbrzy- 
è oddała zastępstwo firmie 7 : s 
K głaszać się z podaniem żąda- 

Krakowskiego Towarzystwa g Arnold Werner hego honorarjum i dowodów od. 

wzajemnych ubezpieczeń ag 


skawie zaopatrywać się w masło w wyżoj 

wspomnionym handlu. — Z poważanie 
xa Fteitkneooht*, ||Jeżn Laiso w Zameczku, p. Żółkiew. 83 
PRAG, Herrengasse. 


AKŁAD froterski T. BEDNARSKIEGO © 
przy ulicy Łyczakowskiej |. 4. we Lwo- * 
wie. Przyjmuje z«mówienia tak w miejscu, 
jak na prowineję na ząprawianie i od- 
froterowanie podłóg woskiem kauezuke- 
wym, bezwodnym, z ładnym połyskiem i ™ 

trwałością nadzwyczajną. Sprzedaje lakier Ý | 


„ÆT 
308 i 


Baryłeczką zawierającą 4 litr) 
Bo I pI Jamajka 
słodkiej Malagi (wina) 


za złr. 5* 


pp. odbiorców upr.szam, by zechcieli ła- 
mi fabryka bielizny poleea 
we Lwowie. 344 bytej praktyki. 343 


wi 


PPE KU 
GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


podaje do wiadomości członków swoich, że z dniem 1. kwie- 
tnia zniża procent od eskomptu weksli na 


5', od sta. 


Dyrekcja. 


| PAIR AAAA RAA KME ENIA JĘJĘ. 
poleca i 
wypróbowane t niezawodne środki 


kosmetyczne 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 8 dyplomami uznania, 


woskowe-kanczukowy, który bardzo do- 

kładnie wypełnia szczeliny i szparki w . 

posadzee, niszczy wszelkie owady, a za- 

wierając powa sapilko ngak bardzo 

y z891 ZA- korzystnie wpływa na zdrowie. Czem dłu- . 

liezką, pocztą, franko, bez jakichkolwiek|sgj Ky Eil E piękniejszego połysku 
innych wydatków ze strony odbiorcy |pabiera. — 1 klgr. kosztuje 1 zł. 30 et. 


. 7 z|i wystarcza na jeden 20-metrowy pskój 
R. Maiti, Triest jk Posadzki te można zmywać wodą. 82 


T majątku Cieniawa p Kołomy- 
ja ma na sprsedaź pawie, para po złr. . 
8 na miejscu. 90 


MĄCZKA KOŚCIANA 


preparowana kwasem siarkowym, najsku- 
teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 


pod zaręczeniem za prawdziwość, wytra- 
wność i wysoki gatunek, rozseła za za- 


KR" 


Wspaniałe 


Album illustrowane 
zawierające 591 rycin niewydanych dotąd |e AmS 
na porę letnią 


wyseła się bezpłatnie i fran:o na żądanie 


4 
| zafrankewane przesłane do 
| 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA X% 


we Lwowie, Rynek 1. 45 +$ » zapobiega tworzeniu się łupieżu na glowie, ożywia, 
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących Woda ateńska, utrwala barwę i pełysk włosow. Flakon 80 et. 
dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 


Heneberg's 


„MONOPOLSEIDE* 


r 


PP, JULES JALUZOT 6 Cie 


Olejek chino-taninowy. miegów już pe nysa Jednej w Paryżu. 


LL] L] 
masę do ZAPUSZCZANRIA podłogi b j” flaszki można spostrzedz skutok. — Cana 1 sł. Również syłają si bezpłatnie bki ist das Beste ! 324 wiosenne i PL 
w pięciu kolorach : Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienowa, (3 j” a r E A a E TT TRE różnych zł i Aai ko aah a. 
Nr. 3 orzechewa — Nr. 4 mahoniowa. +” Esencja miętowa do płukania ust, jamnogo >- Gp|scpasy magasynów PRINTEMPS. (Dokładniej| ¥™ doo. wi1 E PROSZEK do KARMY ` 
UWAGA. W ostatnich ozasach namneżyłe się mnóstwo liehyeh 4 M |osnaczyć w liście gatunek i ceng) zawierający około 85%, czystego foefora- 


rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnio wpływa na dziąsła 
1 zęby — Flakon 50 et. 

Proszek roślinno - alkaliczny, šogis at 
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próohnienie zębów 
Pudołko 30 i 60 et. 


ORIENTA LINA (pudr płynny) 


madajo twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 
(ena 1 złr., gąboczka 10 et. 


Wysełka do wszystkich krajów — nu wapniowogo bardzo sknieezny dodatek `” 
If | katalogu objęte mad ARE Dobry zarobek uboczny _— |h|de karmy dla wszystkich zwierząt domo- 


dla każdego, kto się zajmie rossprzs- h i drebi k 3 j ei 
Trómacze do weśfstkióh JĘSkóĆ j p wych i drebiu wszelkiego rodzaju; wpły”:, 


dażą losów dozwolonych na raty. Ofer- 
aa naługi osób, które życzą sobie zwiedzió|| ty adresować do: Hauptstlidt. We- 
magazyny. chselstuben - Gesellschaft Adler & |M|powiększa znacznie wydatnoćć mleka u . 


306 krów i produkeję jaj u drebiu. sf 


naśladownietw mojej masy do podłegi, które są w cenio wprawdzie niž- tir 
szej, leez też i zupełnie nie do nżycia; przestrzegam więe przed za- PAŁ 
kupnem takowych. Cenniki szezegółowe na żądanie franeo. 209 


Tu 
+ + DOOOOOOCOOOOOOOGOOOCJ | 


NPA 
GU 


Do siewu wiosennego n 
poleca wszelkie nasiona jako to: pszenicy, żyta jare, owsy, ję- 
czmiona, wykę, iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę wolną Sai 
od kanianki, oryginalną francuską lucernę, oryginalny koński ząb. FG 
amerykański „Virginia*, oryginalną GU ów, kukurudzę „la ) 
plata', kukurudzę bukowińską krajową „Mochac”* jako najlepsze ||29 
nasienie na paszę zieloną i sprzedaje takowe na rzecz swoich M 


Białe i piękne ręce! l 


otrzymuje się po kilkurazewem natarciu 


6 Opis i sposób użycia tak Mąoski , 


„Polak w Ameryce 


członków w miarę zapasów w najlepszych i najcelniejszych gatan- EM ROŚLINN Y A Fabryka wytworów chemicznych i na- 
sj á nike we Lwowie y» EE Z r z r| największe i najwięcej rozpowszechnione pat komandytowej `> 
Q GRYSIK toaletowy do mycia rąk X) Półtygodniowe Piso olkie mj TE ią Sok: 
Soc Wło aj ewid sid pa oka BA | AA | | 
il 


w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki 
ro | wychodzi pod redakcją 807 


JJ z. SEŁUPSIETEGO 


w doborowych 
gatunkach pole- 
cam najtaniej i 


rozsełam franc ©. 
w woreczkach -kilowych $. 
8— *- 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn. 
i Pudełko 25 et. sę ję 


Magazyn 
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